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Lotnictwo niemieckie na trontie aragońskim 


wznowienie ofensywy faszystów 


Krwawe walki na północ 


LOTNICTWO NIEMIECKIE NA 
FRONCIE ARAGOŃSKIM. 

Niemcy przysiały wojskom gen 
Franco znaczne uzupełnienia sił lo. 
tniczych, które w ilości dwu grup, 
każda po cztery eskadry, biorą u- 
dział w walkach na froncie ara- 
gońskim. Każdą eskadrą składa się 


Korespondent Havasa donosi, 
że faszyści rozpoczęli wczoraj ra- 
no w okolicy Huesca operacje na 
wielką skałę. Umocnienia wojsk 
rządowych po ciężkich walkach 
zostały zajęte przez wojska gen. 
Franco, 

Komunikat głównej kwatery 
wojsk gen. Franco donosi, że olen 
sywa na froncie aragońskim zos- 
tata wznowiona i rozwija się po. 
myślnie. Faszyści wzięli podobno 
wielką liczbę jeńców do niewoli o- 
raz zdobyli znaczne zapasy amuni- | 
cji. 

Na północ od Huesca oddziały 
faszystowskie pos sunęty się o 10] 
km. w głąb pozycji nieprzyjaciel. 
skich. Również na poludnie od tej 
miejscowości ną drodze do Almu- 
deyar faszyści zajęli pas szeroko. 
ści 10 km. i d'ugości 9 km. 

-Sprawozdawcy wojenni pism do. 
„noszą, że atak wojsk gen. Franco 
był niezwykle zażerty i został po- 
przedzony gwałtownym ogniem ar 
tyleryjskin. Oddziały faszystów o- 
panowały pozycje nieprzyjaciel. 
skie, niesłychanie silnie ufortyfiko- 
wane. Jeńcy opowiadają, że dowó. 
dztwo wojsk rządowych w rozka- 
zie dziennym wskazało na koniecz- 
ność obrony fortyfikacji pod Hues. 
cą, jako niesłychanie ważnych poł 
względem strafegjcznym. 

Komunikat oficjalny ministe. 
rium Obrony Narodowej: 

Na odcinku pod Huescą nie. 
przyjaciel, wspierany przez liczne 
samoloty i arłylerię, przypuści! kil 
ka ataków, zają! Lierta i zmusi 
wojska rządowe do cofnięcia się 
w okolicy Almndevar. 


zacięte walki. Tym niemniej obu- 
stronne pozycje nie ulegają pra- 
wie zmiańie, Na kilku odcinkach 
frontu okopy japońskie i chińskie 
są tak zbliżone do siebie, że żoł. 
nierze prowadzą walkę, rzucając 
granaty ręczne do okopów prze- 
ciwnika, 

Wedle komunikatu chińskiego, 
szala zwycięstwa w walkach o m. 
Hang-Czeu przechyla się na stro- 
nę Chińczyków. Jeden z oddzia- 
tów chińskich zaszedł Japoficzy- 


dległości 3-ch klm. od murów mia 
sia, 
Komunikat chiński donosi, że 
eskadra powietrzną chińska, zio- 
żona z 19-tu samolotów bombar- 


Robotnicy objeli kontrole obieli kontrole 


nad zagłębiem naftowym w Meksyku 


Dziennik „New York Times“ po 
daje z Meksyku, że w ciągu o- 
statnich dni z Meksyku wyjechało 
35 ainerykańskich i 53 angiels- 
kich obywateli. Wszyscy oni są 
kontrolerami i zarządcami wiel- 
kich towarzystw naftowych i zmu 
szeni byli do opuszczenia terenów 
naftowych w Tehuantepec wsku- 
tek nacisku robotników. W chwi- 


dard Ooil Comp. w Tampico oraz 
urzędnicy brytyjsko - meksykań- 
skiej rafinerii Mexico Eagle Cotnp. 
w Minatitlan opuścili przedsiębior 
stwa, udając się przez Porto Me- 
xico do Vera Cruz. 

Dziennik donosi pod wielkim 
nagłówkiem, że robotnicy meksy- 
kańscy kontrolują w chwili obec- 
nej całe zagłębie naftowe, oraz, że 


li obecnej przebywają oni w Cap | własność wielkich towarzystw 
Mexico i Vera Cruz. naftowych została zasekwestrowa 
Również liczni urzednicy Stan. | na, 


Uciekają z Gdańska 


Ostatnio zanotowano  przeno- 
szenie się ludności z terenu Wol. 
nego Miasta do innych miejsca- 
wości i krajów. W pierwszym 
tzędzie Gdańsk opuściło przesz 


kie dają się od pewnego czasa 
zaobserwować w życiu gospudat. 
czym Gdańska. 


OSTRE POGOTOWIE SZTUR. 
MÓWEK HITLEROWSKICH 


3.000 Żydów. Ponadto dała się 
zaobserwować ucieczka obcokra. Wedle danych z wiarygodnegu 
jowców, a nawet  gdańszczan.e | źród?a w oddziałach S$. A. i S, 5. 


przenoszą się wszędzie, gdzie «o 
tylko możliwe. Dwuch wysokica 
urzędników portowych przeniosło 
się do Jugosławii. 

Wedle wszelkich daziych należy + 
przypuszczać, że masbwe ©opuszz. 
czanie Gdańska spowodowane 
jest licznymi komplikacjami, ja- 


zarządzono ostre pogotowie, nie 
podając przyczyn. Należy przy 
puszczać „że ruch narodowo „so- 
cjalistyczny* w najbliższym Cza- 
sie zamierza przeprowadzić pew. 
ie demonstracje. Niewątpliwie 
odbije się to ujemnie na: caio 
kształcie sezonu: w- Gdańsku. 


Prasa chińska donosi, że naj dujących, 
froncie kolei Tientsin — Pukau| statki wojenne, zakotwiczone pod 
rozgrywają się osiatnio mezwykie( m. "Wara f po kiiin boróardo 


ków z tylu i stoczył walkę w od. | 


od Huesca 


z bombardowców typu Heinckla, 
następnie z aparatów towarzyszą- 
cych. Poza tym walczą dwie gru- 
py, po cztery eskadry pościgoewych 
maszyn (Merserschmidty) oraz je- 
dna grupa aparatów wywiadow- 
czych, złożona z 2 eskadr. Zaioga 
tych eskadr całkowicie niemiecką. 


atakowała japońskie 


wariu zmusiła je do cofnięcia się 
w dół rzeki. Chińczycy przywiązu 
ją do tego swego Sukcesu duże 
znaczenie, bowiem wysunięte na- 
przód okręty stanowiły awangar- 
dẹ i punkt oparcia dla nacierają- 
cych japończyków, 


Działania wojenne w  Siujuan 
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Rząd litewski nie ustepuje 


Normalizacja stosunków polsko - litewskich 


Z Kowna donoszą: urzędowo 
stwierdzają tu, że urlop premiera 
Tubelisa, który od 19 stycznia r. 
b, przebywa na kuracji w Szwaj- 
carii, przedłużony został do 19-go 
kwietnia. Zastępcą jego pozostaje 
nadal minister komunikacji. Stani- 
skauskas, Zastępcą Tubelisa na 
stanowisku ministra finansów bę- 
dzie Endreseonas, W ten sposób 


Atak samolotów na japońskie krążowniki 


Niezwykle 


na froncie kolei Tiantsin—Pukau 


iewalki 


odżyły z nadejściem wiosny, Po- 
nieważ w, prow, $ujuan front nie 
tworzy nieprzerwanej hali, —lecz 
przechodzi przez kilka rejonów. 
jednemu z oddziałów chińskich 
udalo się przedrzeć w okolicy m. 
Baotou na tyły japońskie, Oddział 
ten stoczył z Japończykami bitwę 
pod m. Czapsur, znajdującym się 
zaledwie w odległości 10 klm. od 
Kailganu. 


upadają wszelkie pogłoski i kom 
binacje o dymisji Rządu litewskie 
go, 


MIN. CHARWAT PIERWSZYM 
POSŁEM POLSKIM W KOWNIE. 


Rząd litewski udzielił agrement 
p. Franciszkowi Charwatowi, do- 
tychczasowemu posiowi R, P. w 
Rydze, na stanowisko pierwszego 
posla R. P. w Kownie. 


PŁK. SKIRPA POSŁEM 
LITEWSKIM W WARSZAWIE 


Dęlegat Litwy przy Lidze Na- 
rodów plk, Skirpa wezwany zo- 
stał do Kowna, Jak slychać, pik. 
Skirpa upatrzony jest na stanowi 
sko posła litewskiego w Warsza- 
wie. 


KONFERENCJA POLSKO - 
LITEWSKA W AUGUSTOWIE. 


W dn. 25 marca przybedzie do 
Augustowa delegacja litewska w 
składzie dyrektora dróg inż. Tu- 
skanisa, inżyniera kolei Augustaj 
nisa, dyrektora poczt Banailisa, 
radcy prawnego min. spraw, zagr. 
Kribickisa, referenta min. spraw 
zagr. Maczulisa oraz ekspertów 
— na konferencję polsko - litew- 
ską w sprawach technicznych — 


Rząd amerykański zakazał wywozu zakupionych przez Hiemty 


Oirzymich alkaw nionalteyn pari 


Gazy te miały być zużyte na cele gospodarki wojennej 


„News Chronicle“ donosi z No 
wego Jorku, że rząd amerykański 
wstrzyma? ładowanie na statek. 
mający odejść do Niemiec, 17-:u 
milionów 900 tys. stóp sześc. nie. 
zapalącego się gazu helium. Gaz 
ten zakupiony został przez rząd 
niemiecki dla wypełnienia nowo. 
budowanego obecnie w Friedrichs 
haten sterowca. Ustawa amery 
kańska zezwala na wywóz nt. 


ET | 


lium, o ile udowodnione jest, że 
nie będzie on służył dla ce:ów 
wojskowych. Rząd niemiecki gwa 
rancji tej udzieli, ale w związka 
z wydarzeniami w Austrii po 
wstały — jak pisze „News Chro- 
niecle* —'w umysłach amerykan 
skich wątpliwości. Rzeczoznawcy 
rządowi wysuwać mają zastrze 
żenia, iż dla wypełnienia sterow 
ca o objętości budowanego obec. 


Pięciominutową przerwę Pracy 4 
uczcili wczoraj Kraków robotniczy i 


pamięć poległych przed dwama laty tawarzyszy 


Klasa robotnicza Krakowa uczciia wczoraj pamięć polegiych w 
wypadkach marcowych 1936 r. robotników: 

Janiny Krasicniej, Józeą Cieślika, Jana jędrygasa, Andrzeja Pra. 
ta, Jana Szweda, Jana Szybiaka, Piotra Wrony i Antoniego Żiobiń. 


skiego. 


W drugą rocznicę tragicznej śmierci tych robotników robotnicy 
Krakowa przerwali na 5 minut pracę na sygnał fabrycznych syren 
i wśród ciszy uczcili pamięć zmarłych. 


„izysika” wśród dziennikarzy 


sow:echich 


„Prawda'* poddaje ostrej kry. 
tyce pracę prasy sowie.kiej, pl- 
sząc, że „liczne dzienniki nie o 
swietlają należycie życia partyj. 
nego * że naświetlenie to jest po 
wierzchowne 1 szablonowe zatow 
no pod względem formy, jak i tie 


ści*. „Prawdą“ zaleca, ażeby 
wszystkie dzienniki zaprowadz!iy 
u siebie stałą rubrykę, poświęco 
dą życiu partyjnemu. 

Artykuł ten jest zapowiedzią 
nowej „czystkiś wśród  dzienni 
karzy *sowieckich. 


nie wystarczy 7% miliona scp 
sześc. Zdaniem urzędników am: 
rykańskich, Niemcy ubrachiwak 
sposób magazynowania helium 1 
zamierzają 10 milionów st, sześc. 
przechować w rezerwie. 

Helium produkowany jest poza 
Rosją, jedynie w Stanach Zjedn 
w miejscowości Amarylla w sl4- 
nie Texas, gdzie znajduje 3:4; 
naturalny rezerwuar, zawierający 
blisko 2 miliardy stóp sześc. iegu 
gazu. Rezerwuar ten jest w?asno. 
ścią rządu. 


e a 


związanych z normalizowaniem 
stosunków polsko - litewskich, 


KOLEJOWA KOMUNIKACJA 


Z LITWĄ. 
W najbliższych dniach odbędzie 
się konferencja przedstawicieli 


kolei polskich i litewskich w ce- 
lu omówienia spraw dotyczących 
otwarcia ruchu kolejowego są: 
s` Izkiego polsko > litewskiego po 
m'ędzy stacjami Zawiasy — Vie 
vis i Trakiszki — Sestokai. 


JA granicy Liban 


Położone w odludnej okoliey 
w-pobliża granicy. libańskiej osie- 
dle żydowskie zostało wczoraj ża: 
atakowane przez liczną grupę Ax 
rabów. Mieszkańcy osiedla ehwy- 
cili za broń, stawiając zacięty o* 
pór. Po dłuższej walee napastnicy 
zostali odparci. Jeden Żyd został 
zabity i jeden ranny. Straty wśród 
Arahów są przypuszczalnie znacz 
nie większe. 

Osic !e to zostało utworzone 
dopiero w końcu ubiegłego tygo- 
dnia i nie posiada jeszcze nazwy. 


Wczoraj wieczorem w centrum 
miasta w Haifie rzucona bombę, 
która zranila dwóch Arabów i je- 
dnego Żyda. Sprawcy zdola" 
zbiec . 


Angielska 
para królewska 


"ry >a 

w Belgii 
„Daily Express' zapowiada wi- 
zytę królewskiej pary angielskiej 
w Brukseki na poniedzialek, Dzien 
nik podaje, iż król Belgów zapro- 
sił króla Jerzego jeszcze podczas 
swej oficjalnej wizyty w listopa- 
dzie ubiegliego roku. Dziennik do- 
nosi dalej, że królewska para an= 
gielska zamierza przebywać w 


Brukseli przez dwa dni. 


Obrona narodowa Finlandii 


Rząd fiński złożył parlaniento. 
wi projekt ustawy przewidującej 
wydatek 2.710 milionów maiek 
na cele zbrojeniowe. Suma ta pu- 
dzielona zostanie na równe kw» 
ty, które wydatkowane będą w 


okresie od r. 1938 do r. 1044. Na 
pokrycie tych wydatków podwyże 
szone zostaną podatki bezpnsre- 
dnie oraz podwyższony zosianię 
o 20 proc. podatek majątkowy. 


Rokowania angieisko-włoskie 
Wizyta min. Ciano w Londynie 


Kilka angielskich dziennikow 
porannych donosi, że należy spo. 
dziewać się”wizyty włoskiego m - 
nistra spraw zagranicznych hr. 
Ciano w Londynie. Celem przy: 
jazdu włoskiego ministra 
ragranicznych byłoby podpisanie 


spi aw |rprzedniego 


mie mają przebieg pomyślny. 
„Daily Mail donosi, że Musso 
lini zgadza się na daleko idące 
ustępstwa wobec Anglii w spia- * 
wie hiszpańskiej pod warunkiem 
uznania imperium 


włoskiego w Afryce wschodniej. 


włosko - angielskiego paktu piey | Gabinet angielski zajmie się nie. 


jażni. 


Toczące się obecnie roxo- 


diigo całoksztakem zagadnienia 


wania włosko-angielskie w Rzy-! wlasko-angielskiego. 


Konflikt polskowlitewski 


Mowa mir. Betka wygłoszona na posiedzeniu Senatu w d. 23 b.m. 


W edpowiedzi 
sen. Fudakowskiego w sprawie 
Łitwy min. Spraw Zagran. Beck 
wygłosił w Senacie następujące 
przemówienie 


INCYDENT — FRAGMENTEM 
ZAGADNIENIA, 


Wysoka Izbo! Zabieram głos w 
edpowiedzi na interpelację wnię. 
sioną w tej łzbie w sprawie zajść 

a pograniczu polsko =- litewskim. 
Zarówno charakter samego incy- 
dentu, fak i jego szersze tła, jak też 
i dalszy bieg wydarzeń skłaniają 
mnie-do'wypowiedzęnia się na ple- 
num Senatu, nie ograniczając tym 
razem odpowiedzi Rządu do pise- 
ranego wyjaśnienia. Głębokie i zro 
zumiałe- zainteresowanie parlamen 
fu 1 najszerszej opinii kraju uzasa- 
dniają chyba dostatecznie ten fakt. 

Q samym. incydencie powiem 
krótko, bo mimo swego dramaty- 


na interpelację , nych prac, 


mających na-celu zape- | boke korzeniami- swymi-tkwi w 
wnić ich praktyczne wykorzysta. | rzeczywistości polskiej, z niej wy 
nie. rasta i na niej się wspiera, To też 

To jest stan dzisiejszy. Z pewno | tą rzeczywistością należy tak kie 
ścią wszystkich interesujących się rować, żeby naszego życia nie za 
w Polsce poważaymi zagadnienia mąciły niepokojące żjawiska, Po- 
mi naszego życia państwowego, | ityka zagraniczna wtedy może 


zajmuję w tei chwili pytanie: 
dać może, 
się z różnych stron różne opinie. 
i projekty, — usłyszy się napewno 
i krytyki, dlaczegośmy bliżej tej 
przyszłości uie precyzowali. 

Tu trzeba wrócić do. pewnych 
zasad i tradycyj polskiej polityki. 
Patrzymy na rzeczy trzeżwo i wie 
my, że w każdej pracy młędzyna: 


rodowej jest przynajmniej dwóch {- 
partnerów. Porozumiewamy się z| 


innymi na zasadzie wzajemnego 
szacunku, a każdą giębszą działal 
ność pragniemy powziąć z partne 
rem, nie zaś przeciw niemu. Z 


cznego przebiegu był on jedynie | dążenia do tego celu nie może po- 


fragmentem dużego, międzynaro- 
wego zagadnienia. Dwie rzeczy mu 
zę jednak podkreślić. Zginął żoł. 
nierz Korpus Ochrony Pogranicza, 
Jeśli jego krew utrwzli porozumie- 
nie między dwoma sąsiadującymi 
narodami, polskim i litewskim, to 
zgińął w szlachetnej sprawie. 

Poza tym świat musi wiedzieć, 
że w Polsce za każdym pełniącym 
swą służbę żołnierzem stoi całe 
państwo. 

Nie mam zamiaru mówić więcej 
o itcydencie. 


NIE ZANIEDBANQO ŻADNEJ 
SPOSOBNOŚCI, 


Podstawy problemu ogólnego, 


zasadniczego, są Panom z pewno. 


ścią znane, jak i większość wy- 
darzeń i działań, związanych z jego 
historia. I nad tym nie mam zamia- 
ru rozwodzić się dziś szerzej, gdyż 
niam nadzieję, że stoimy u progu 
nowej epoki, Stwierdzić tylko mu. 
szę, że w długim szeregu lat, po. 
przędzających dzisiejszę zjawiska, 
Rząd Rzeczypospolitej nie zanięd. 
bał żadnej sposobności, żadnego 
środka, ażeby nienormalne, a za. 
tem niebezpieczne warunią nasze. 
£o sąsiedztwa z Republiką litewską 
je rozsędniejsze 1 lepsze skierować 
ory, l 
Stwierdzenie, że wyczerpaliśm 

wszystkie nasze dypłomatycziie 
środki dta poprawienia istniejącego 
poprzednio stanu rzeczy, zbiegło 
się z-okresem, w którym, jak mia. 


łem to sposobność w Pariamencje | kowski i Śliwiński, podnosząc po|5mi 


wyjaśniać, instytucje i metody ży. 
cią międzynarodowego, uzupełnia. 
jące przez długi okres czasu nor. 
malna dyplomację, uległy znaczne- 
miu osłabieniu. 
pogłądy naszego Rządu nerwowo. 
ści, rozszerzającej się łatwo skut- 
kiem takicgo rozwojw ogólnej sy- 
tuacji, wskazywałem niejednokro: 


strony życiowa potrzeba porozu- 
miewania się między państwami, a 
w szczególności, co nas najbar- 
dziej obchodzi — państwami Euro 
py, a z drugiej strony, dawny, naj. 
prostszy, a jednak wytrzymujący 
wiele prób środek — bezpośredni 
kontakt w drodze dypłomatycznej, 
BRAK. BEZPOŚREDNIEJ 
ROZMOWY. 

Z głęboką troską myśleliśmy 
wówczas, że z jednym z naszych 
sąsiadów, w jedynym wypadku w 
Europie, środek ten nie działa, to 
jest między nami a Litwą. Brak tej 
najprostszej mowy międzynarodo- 
wej stwarzał niebezpieczeństwo po 
lityczne ji paraliżował normalne 
funkcje codziennego życia sąsiedz. 
kiego. 

Dlatego tęż proszę Panów, w 
chwili gdy doszło do tak poważ. 
nego napięcia, jakie miało miejsce 
przed kilku dniami, pierwszą, do- 
końarą pracą musiała być analiza, 
co stanowi tę niebezpieczną prze- 
szkodę, nie pozwalającą ram żyć 
w lepszych stosunkach z naszym 
sąsiadem, względem którego nie 
żywimy przecież a priori żadnych, 
wrogich uczuć. Odpowiedź na po. 
mtawione tu pytanie była jasna: 
brak bezpośredniej rozmowy. Kon- 
kluzja była także jasna: wysunięcie 
tego zagadnieńia, jako decydujące. 
go na przyszłość o naszym postę. 
powaniu, 

STOSUNKI ZOSTAŁY: 
NAWIĄZANE. 


Jak Panom wiadomo, dnia 19 
marca stosunki dypiomatycznę z 
Republiką litewską zostały nawią 
zane. Jesteśmy w trakcie technicz. 


lityki polskiej odchylić ani moment 
emocjonalny, 


.co to | iczyć na pewne powodzenie, gdy. 
co będzie dalej? Styszy | ma silną podstawę w kraju. Taką 


podstawą jest zwarte spoleczeńst. 
wo, w którym nie ma miejsca na 
anarchistyczne wybryki, w którym 
panuje. ład, spokój i karność w 
obliczy prawa* (Oklaski), 


Z 


Ostawa o tchronie im.enia 
Józefa Piłsudskiego 


Referował ustawę sen. Maleszew- 


ani Siuszqe nawet | ski, który podniósł iż „goryczą i bó- 


podrażnienie opinii publicznej. — |lem napełnić się musi serce każde- 
Mógłby być tylko jeden czynnik | go, kto Polakiem być godzien, iż pra 


niebezpieczny, — to brak dobrej 
woli ze strony partnera, Nie chcę 
jednak przypuszczać, abyśmy mie 
li z tym mieć do czynienia w tym 
nowym etapie stosunków między 
Polską a Litwą. 


DOBRE PRAWA NARODU 
LITEWSKIEGO. 
Znaleźlibyśmty w naszej dawnej 
przesziości wiele elementów, któ: 
reby wpływać mogły na sposób 


skiej. Ale zostawmy przeszłość hi 
storii W realnym myśleniu dzisiej 
szego dnia wystarczy proste 
stwierdzenie, że- naród: litewski u- 
tworzył swe własne państwo i że 
ta jest jego dobrym prawem. Tak 
samo, jak prowadzenie własnej po 
lityki, oczywiście ©- ile jest istot. 
nie własia. A jeśli uda się uiożyć 
nasze stosunki sąsiedzkie na Zza. 
sadzie wzajemnej życzliwości 
poszauowania przyjętych ogólnie 


w życiu międzynarodowym norm go. 


i zwyczajów, to Polska przyjmie 
to z pewnością z prawdziwym za 


,dowoleniem, Droga ku temu jest 


otwarta, ; 
„ATMOSFERA PERMANENTNEJ 
HECY*. 
W dyskusji nad exposć min. Be 
cka przemawiali sen, sèn, Fuda- 


kojowość polityki polskiej. Sen. 
Śliwiński ponadto oświadczył: 


„Sen. Fudakowski podkreślił, że | lub wodza, to w prawej ręce 


przeżyliśny chwilę, w której spo. 


Przeciwstawiając | łeczeństwo reprezentowało jeden 
punkt widzenia, jedno uczucie, je | skiemu, 
dną wolę. Tak było niewątpliwie «i 


i jest to objaw wysoce pociesza- 


ACH, jący. Niestety jednak musimy So. |sudskiego wysoko ku słońcu I chwa- 
tnie, że istnieje zawsze z jednej | bie powiedzieć, że ten podniosły |!6 wiecznej”. (Huczne oklaski). 


nastrój trwał krótko. Zwłaszcza, 


gdy stało się wiadomym, że Li: stawy przez Izbę marszałek Pry-.| przemawiał- sen. Słaniewicz oraz 


twa przyjęła warunki polskie, 0- 
kazało się, że w Społeczeństwie 
jest garstka ludzi, dążąca do te- 
go, by w kraju naszym panowała 
atmosferą permanentnej hecy, 

Ekscesy uliczne są bezgensow= 
ną awasturą dla awantury, z któ- 
rą większość. naszego społeczeńst 
wą nie ma nic wspólnego, 


Potyka zagraniczna naszego. EZR TREO; ENEA TASK DIE RANE ZB SRRI SEIERE ZOZ 


Państwa nie. jest wysiłkiem w dzie 
dzinie abstrakcji, lecz. bardzo. głę. 


Zoon 
„Echo de Paris" 


Znany organ prawicowy, Wy- 
chodzący od 45 lat i cieszący się 


wem pisanym wypadło ochraniać 
| imię Piłsudskiego, 

Wnosi, by.Senąt przyjął ustawę 
w. brzmieniu sejmowym- bez- zmian 
MOWA. PREMIERA. 
SKŁĄDKOWSKIEGO 


Wysoką Izbo! Nad. ziemią polską. 
wznosi się wysoko szczyt kurhanu 
Józefa Piisnqskiego na Sowińcu. ` 


Gdyby. sypany był'w czasie jesz-. ustaw już przyjętych-przez Sejm 


cze dziejów legendarnych, napewno. 
wiedzianoby nam, że us go 


go nie ruszy“ i że nie będzie zmie- 
niał się i nie będzie się rozpadał. My 
jednak wiemy, że realizm prawdy 
często przemawia lepiej do uczuć, 
niż wspaniałość legendy. Dlatego 
przekażemy naszym dzieciom, że 
han sypaliśmy my, że sypali go 
ludzie, że sypali ge zwykłymi -łopa- 
tami. 
Gdy w długie noce jesienne desz- 
cze rozpłukiwać będą ten kurhan, to 


pokolenia następne Wezmą znów da) 
ręki zwyczajem łopaty ! będą pod-| ; - RE : 
i|trzyraywać wspaniałość tego kurha- ce od społeczeństwą i jest ono nie 


nu. E w. niczem: E nië ee wi 
wielkości legendy Józefa udski 
, bo to co wielide, właśnie 'to 
wielkie i cenne, mus! być Konńserwo- 
wane I chronione. 
Wyżej od szczytu kurhann [ sze- 


rzej od zasięgi mowy polskiej rez- 
btysło $ zasłynęło Imię Józefa Pil- 
a 


udskiego. 

Gdy emy. życie: 1 .czyny- bo 
haterów.- czasów, starożytnych, to zwy 
kle dowiadujemy się, że byli kocha- 
ni przez wszystkich, że niiit nie o- 


ści ich, Imienia, Jest to. nieprawda. 
Wiemy, że kiedy rycerze wznosili w 


Senatu 


Przebieg wczorajszego posiedzenia 


jwę 0 powszechnym obowiązku 


j Senat przystąpił do ustawy o Są- 
nie ludzie, ale rycerze niebiańscy, że | dach przysięgłych, 
rozważania sprawy polsko - litew |usypali go tak mocno, że „ząb czasu r 


| dowodzi, że nie demokratyczność 
„jest kamieniem węgielnym *wymia- 


i stron: od stron, od Rządu i od spo 


a ka społęcznego. 


elał się wystąpić przeciw- wielko- | "ia zamiast zniestonych sądów. przy- 
'sięgłych innego typu sądów  kar- 
(nych, z udziałem czynnika społecz- 


Str. 2 z 


-t 


Przegląd | prasy 


RADA NACZELNA P, P, S. 


O uchwatachanaszej Rady Na- 
czelnej pisze cały szereg pism. — 
Najobszerniej — (bo w specjal- 
nym wstępnym artykule) — en- 
decki „Warszawski Dziennik Na- 
fodowy“. Dwie rzeczy najbardziej 
zainteresowały endeków, Po pierw 
sze, powiada dziennik, nie nie ma 
o likwidacji obecnego systemu 
(główne uderzenie — w endecję), 
a po drugie nic nie ma o żydach. 
Jednym słowem — skandal. 

„Rezolucje ostrzem swoim zwra 
cają się nie przeciwko sanacji, ale 


awẹ z czynności Komisji- Kontroli. 
Długów Państwa poczym uehwa- 
lono w «brzmieniu sejmowym usta- 


wojskowym. 

Do ustawy tej mniejszość Komi- 
sji zgłosiła poprawkę, aby zabieg 
chirurgiczny, mający -przywrócić 
poborowemu zdolność do służby 
wojskowej, odbywał się jedynie za 
zgoda- poborowego, Poprawkę- tę 
reierował sen. Maleszewski, pows 
łując sie na opinię lekarzy: 

Senat poprawkę tę odrzucił. 

Po uchwaleniu kilku drobnych 


Sady przysięgłych 
Sprawozdawca sen. Petrażycki 


ru sprawiedliwości, lecz niezależe 
ność sędziowska. Niezależności tej 
grożą niebezpieczeństwa- z trzech 


łeczeństwa. Za najgrożniejsze uwa 
ża mówca niebezpieczeństwo idę- 


wątpliwie groźniejsze dla czynni- 


Zarzicą się sędziom zawodo- 
wym. zautomatyzowatie( ale mów 
ca uważa to za wielki walor, 

OŚWIADCZENIE 
MIN. GRABOWSKIEGO 

„Zgodnie. z. rezolucją Komisj Pra- 

wniczej, co do patrzeby wprotwzdze- 


zresztą -w 


Czy aneksja. Atistrii „nie. przesunę- || 
ła-uktady sił=w Europie .na nieko- 
rzyść. Polski? Czy „Gazeta: Pol- 
ska“ sadzi, że najlepszą - konsek- 
wencją. byłoby podażać- ślepo - za 


górę na tarczach przyszłego Króla . ero, Rząd gotów jest, w razie n- 


trzymał obosieczny raiecz, ażeby ka- , Chwalenia przez plenam wniosku Ko 
rać tego, ktoby się ośmielał targnąć misji, przedstawić Izbom projekt u- 
na majestat i sprzeciwić imieniu pań stąwy, realizującej tę ideę. Projekt, 
Wysoka Izbo! Ta ustawa jest opracowany już w Ministerstwie był 
łaśnie tarczą, na której cały Na- by wniesiony do Izb Ustawodaw- 
ród Polski wznosi Imię Józefa Pil-| czych w najbliższym terminie kon- 
i stytneyjnym*. 


Po jednomyślnym przyjęciu u-| W obronie sądów przysięgłyci 
stor wygłosi? okolicznościowe. sen, St. Patek, który, przemawia! 
przemówienie, w którym cytował z miejsca i siedząc, oraz.sen, Hore 
wyjątki z pism Marszałka Pi'sud: | baczewski (Ukr,) 


skiego. 
Przemówienia tego Izba wystu- 
chałą stojąc. 
POWSZECHNY OBOWIĄZEK 
WOJSKOWY - 


Po przemówieniach sen. Terli- 
kawskiego oraz. referenta sen. Pe 
trażyckiego, Senat większością 
| złosów uchwalił ustawę o zniesie- 
nia sądów przysięgłych, 


Następnie sęn, Evert zdał spra-.| 


Trzeci dzień procesu 
dr. Drobisiera 


W 3.cim dniu procesu w dniujszym odczytem w Krakowie o 


wczorajszym składa? wyjaśnienia 
tow. dr. Drobner. Przewodniczą- 
cy zadaje mu kilka. pytań zimie: 
rzających do- wyjaśnienia jeg 


niegdyś wielką popularnością -— | stanowiska w sprawie „jędnolile- 


swoich wrażeniach odbyż rozmo- 


slarostą- Patoszem. 
Oskarżony. cytuje- relacje- przed 
sławicieli władzy z jego odczy- 


wę z wicestarosta Wożniakiem : | 


tonie opisuje aneksję Wiednia — 
Naturalnie wobec hitlerowskiej ak 
cji żadnych zastrzeżeń. P. Sło- 
nimski w „Wiadomościach Lite- 
rąckich" słusznie z goryczą mówi 
o tych publicystach, którzy terro- 
ru i brutalności hitlerowskiej w 
Wiedniu jakoś nie dostrzegają. 
Ale co ciekawe — p. Smogo- 
rzewski stwierdza inimowoli, że 
ogromny błąd popełnił Dollfuss— 
gdy w roku 1934 wystąpił zbroj- 
"nie przeciwko socjalistom, Stad 
późniejsza „słabość _ niepodległoś- 
ciowej polityki Schuschnigga: 


przeciwko obozowi «4 zdj | 
który zmieszany jest«w czambuł 
z hitleryzmem i faszyzmem. 

Z całą furią Rada Naczelna za- 
rzuca narodowcom „występy po- 
gromotwe* dodając na dokładkę 
„anarchię. i rozkład życia wewnę- 
trznego kraju", a wszystko to z 
powodu naszego  nieustępliiwego 
stenowiska w kwestii żydowskiej, 
Rady Naczelnej PPS, która wiele 
mówiła: „o obronności Polski" nie 
zreflektowały nawet-w-sprawie ży- 
dowskiej wypadki, jakie odbywa- 
ły się w czasie jej obrad w War- 


szawia!:. „Pomożemy wam, — miał Schu 
„ To są dwa główne zarzuty, Co| schniggowi powiedzieć jeden_z ob 
do „systemu* — stanowisko na- | cych posłów, — jeśli będziemy 


sze -jest znąne. i stanowcze: Nie po 
trzebujemy go powtarzać przy ka 
żdej sposobności. Zresztą nie- 
zmiernie silne podkreślenie (w re- 
zolucjij momeniu demokratyczne- 
go oraz krytyka obecnej polityki 
zagranicznej dostatecznie charak- 
teryzują nasze stanowisko. 

A co do żydów, powiemy sto- 
wami młodokonserwatywnej „Po- 


mieli pewność, że Austriacy go- 
totwi. są przelewać krew- w obro- 
nie niepodległości... 

i Praktycznie oznaczało to chy- 
ba, że należało. dać broń marksi- 
stom, aby na ulicach Wiednia i 
innych miast austriackich postrze 
lali do narodowych socjalistów. 
Ci marksiści, których buni (1) w 
lutym 1934 r. poskromiły arma- 


lityki* — to „ogłupianie Polski".| ty Dolifussa i Feya, mieli dziś 
Endecja sprowadza wszystkie nie | bronić Austrii „chrześcijańskiej, 
mal reaine problemy Polski do—| stanowo zorganizowanej i auto- 
kwestii żydowskiej, formułując ją] rytatywnie kierowanej"... Schu- 


najbardziej prostacki 
sposób. Osłabia to Polskę, bo u- 
trudnia społeczeństwu analizę 
głównych- problemów bieżących, 
„Gazetą Polska“ też jest nieza* 
dowolona, Jej znowu nie podoba 
i współprac aństwae 
=; Cia R ej ii mu radzimy nie pisać, bo już Schu 
„Trudno zrozumieć dlaczego u-| schnigg w swej książce wyjaśnił, 
strój demokratyczny właśnie —|że to Dollfuss SPROWOKOWAŁ 
który w-rozumieniu PPS. polega | socjalistów. 
na rządach parlamentu —ma być| Ale poza tym cytowany ustęp. 
tą cechą sojusznika, która wzbu- | jest bardzo ciczawy. Pokazało się, 
dza największe zaufanie i napawa | że „autorytatywnie kierowana“ 
poczuciem bezpieczeństwa,  Li-| Austria była bezsilna, „Autorytet“ 
czne doświadczenia ostatnich cza- | był (na. papierze), ale. społeczeń 
sów mają wymowę wręcz przecie | stwo zą nim nie zli © 
ną”, . . 
Jakło — „ostatnich czasów“?! 
„Wymowa wręcz przeciwna“?! — 


schnigg czuł, że to pachnie 'sytu- 
acją „hiszpańską” i długo się wat 
hał. A swego plebiscytu zamierza 
nego na 13 b. m. bez poparcia 
marksistów wygrać nie mógł”. 


O „buncie“ p. Smogorzewskie- 


„zwycięzcą? 
PO ANEKSJI AUSTRI! 


W „Gazecie Polskiej“ p. K. 
Smogorzewski, w  „podniosłym” 


WYŚ TAWA | 


TWÓRCZOŚCI LITERACKIEJ 


Andrzeja Struga 


Urządzona staraniem Poradni Bibliotecznej przy 
Związku: Bibliotekarzy | 


Otwarta zostanie w dniu 26 marca b. r. 
W NOWEJ SALI 


Biblioteki Publicznej przy uł. Koszykowej Nr. 26 
w Warszawie 


Vi Zjazd Centralnego Związku Górników 


odbędzie się w KRAKOWIE, w dniach 26 i 27 marca, przy ulicy 
Aleja Krasińskiego 16. 


Mocny napad endeków 


znalazł zakończenie w sądzie 


W. Sądzie okręgowym w zt) | pes we wsi Wyszonki: Ko- 
ży znalazła. się. sensacyjną. sprawa | ścielne, 
o najście na Wyszonki Kościelne, | W dmin 16 października policja 
otrzymała poufną wiadomość, że 


pow. wysoko - mazowieckiego, w 


„Echo de Paris“ przestanie uka- | go frontu“, Dr. Drobnęr wyjas- 
zywać się począwszy od przysz. | nia, że zarzucanych mu  akleni 
tej soboty. oskarżenia słów  wypowiedzia. 
Jak wiadomo, w roku ubieg. | nych na zgromadzeniu w sierp. 
lym nastąpił rozłam wśród wy.| niu 1935 r. zupełnie nie użył 
dawaictwa. Niemal cały personel| Jako powód swego wyjazdu do 
redakcyjny opuścił pismo i założy! | ZSSR podaje dr. Drobner chęć 
własny dziennik pod nazwą „Epo |odwiedzenia swej umierającej 
que“, Od tej chwiii poczytność| córki, 
„Echo de Paris* zaczęła spadać| Opisując swe wrażenia z 20. 
a pismo walczyło: z wzrastający. | dniowego w Moskwie podaje, że 
mi trudnościami natury finanso. | wiele rzeczy i urządzeń podobało 
wej i zostało wystawione najmu się. Odpierając zarzut oskar. 
sprzedaż. Nabywcą „Echo de Pa. | życiela, że był zbyt krótko, by 
ris” jest- wydawca dziennika |wyrazić opinię, zwraca uwa. 
„Jour“, znany publicysta Leon| gę, że p. Melchior Wańkowicz po 
Bailby. Oba organy prasowe bę. | 6-iu dniach pobytu w Moskwie 
dą poiączone w jęden dziennik a| napisał dużo obszerniejszą od je- 
nazwa „Echo de Paris“ będzie| ge broszury — książkę. 
podtytułem „Jour“, Obok dobrych rzeczy widztał 
mm także rzeczy złe. Przed pierw- 


tów — wyniką z nich, że dr. 
Drobner nie powiedział niczego, 
wykraczającego poza ramy. zwy 
czajnego socjalistycznego prze- 
mówienia, 

Gdy dr. Drobner przyjechał z 
Moskwy do Krakowa, zauważył 


na dworcu afisz o jego odczycie. 
Odczyt ten by! już zgłoszony wła 
dzom jeszcze w czasie jego po- 
bytu w Moskwie. 


p — 


dniu 16 października 1937 roku. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 
26-ciy członków Stronnictwa Na- 
rodowego z pow. wys.-mazowiec 
kiego. 

Odpowiadają oni wszyscy z 
art. 163 K, K., przewidującego kad 
rę do 5 lat więzienia, 

Nadto o udział i zorganizowva- 
nie zajść oskarża policja prezesa 
Str. Nar. na. pow. wys.-mazowiec 
ki, młodego ziemianina, Stanisła. 
wa. Skrzeszewskiego, 
zajściach. zniknął i dotychczas do 
damu nie powrócił, Władze pali- 
cyjne rozesłały za nim listy goń: 
cze. 

Komenda powiatowa policji w 
Wysokim Mazowieckim otrzymy- 
wala wiadomości 0: organizowan- 
niu najścia na domy ludności ży- 


z . 


który. po. 


właśnie tej nocy członkowie Stron, 
nictwa Narodowego mają rapaść 
na domy żydowskie w Wyszon- 
kach. Do wsi został wysłany wie- 
czorem oddział policji 12 ludzi. 

Około północy do wsi wszedł 
większy oddział ludzi. Policja wy 
cofała się. do prowizorycznej war 
towni. Napastnicy ruszyli. w kie» 
runku cofającej się policji i ad. 
dali szereg strzałów, Policja o. 
strzelała napastników, co wywo» 
tato z.ich strony ponowne strza- 
ły. 

Wkrótce po strzęlaniu patrol 
policyjay napotkał w okolicy Wy 
szonek trzech kolarzy, z których 
jeden miał karabin. Dwóch z nich. 
patrol zdołał zatrzymać i przepro 
wadzić na posterunek policji. 


zaboru Austrii 


Gdy przed laty umową Curtius- 
Schober został dokonany fakt u- 
nii celnej między Austrią a repu- 
bliką wejmarską i sprawa oparta 
się o trybunał międzynarodowy w 
Hadze, Anglia była jedynym mo- 
carstwem, które określało umowę 
ię jako zgodną z międzynarodowy 
mi traktatami. Stanowisko to wy 
nikało nie tylko z ówczesnej pro- 
nienieckiej polityki angielskiej — 
lecz także z uznawania pokojowej 
metody regulowania sporów mię- 
dzynarodowych. 

Po wcieleniu Austrii do „Trze- 
ciej“ Rzeszy, premier Chamberlain 
poiępił w lzbie Gmin ten zabór 
najostrzejszymi słowy. Metody, 
zastosowane przez Niemcy w to- 
ku wypadków — oświadczył p. 
Chamberlain — muszą być „jak 
najostrzej potępione". Nigdy od 
tragicznych dm sierpniowych 1914 
roku — pisał „Daily Telegraph" 
— me złożono w izbie Gmin o$- 
wiadczenia o takiej powadze, 

Premier angielski przedstawił l- 
zbie Gmin, jakie to były metody 
i jak dokonano zamachu na nieza 
leżność i niepodległość Austrii, — 
Dwaj hitlerowcy ministrowie pp.: 
Seyss - Inquart i Glaise Horstenau 
zażądali dn. 11 marca od szefa 
rządu Schuschnigga natychmiasto 
wego coinięcia zarządzonego ple- 
biscytu, zapowiadając w przeciw- 
nym razie wojnę domową, żąda- 
nie miało formę ultimatum do go- 
dziny 13-tej. Za cenę utrzymania 
pokoju wewnętrznego zgodził się 
p. Schuschnigg na*odroczenie ple 
biscytu. O godzinie 16 min, 30 za- 
żądali obaj ministrowie hitlerow- 
ścy ustąpienia p. Schuschnigga i 
oddania kanclerstwa ministrow 
Seyss - Inquartowi, grożąc, że w 
razie braku zadawalniającej odpo 
wiedzi do godziny 17-tej, wojska 
niemieckie otrzymają rozkaz wma 
szerowanią do Austrii, 

: Wieczorem przyszło nowe niti. 
matum, przesłane wprost z Nie- 
nieg aeroplanem. Zawierało ono 
żądanie dymisji Schuschnigga, ad 
Wania kanclerstwą Seyss - Inquar- 
iuwi, powierzenia dwóch trzecich 
tëk "ministerialnych hitlerowcom, 
powrotu legionu austriackiego z 
Niemiec celem objęcia slużby po- 
feyjnej w Wiedniu i legalizacji za 
kazanej partii hitlerowskiej. Odpo 
wiedz na to ultimatum była wy- 
znaczona do godziny 18 minut 
30. Wówczas p. Schuschnigg, ko- 
niurikując przez radio wkroczenie 
wojsk niemieckich, oświadczył — 
że usiępuje wobec przemocy. 
'Rząd angielski tego dnia jak 
najenergiczniej protestował w Ber 
linie, Min. von Neurath w zastęp- 
stwie von Ribbentroppa, bawiące- 
go wówczas w Londynie, celem 
uspokojenia germanolilskich lor- 
dów, oświadczył, że „nie jest pra 
wdą, że podczas tych wypadków 
wywierany był nacisk ze strony 
Berlina"; że rząd Rzeszy nie wy- 
syłał żadnego ultimatum do kan- 
clerza «ustriackiego, że now 
rząd austriacki po dymisji Schu- 
schnigga zwrócił się do rządu 
Rzeszy o wojska niemieckie i 2e 
zostały one wysłane, żeby nie do- 
puścić do grożącej w Austrii woj- 
ny domowej. 

Przy tej sposobności należy 
zwrócić uwagę, że cała debata w 
izbie Gmin zostałą pominięta w 
prasie niemieckiej, Naród niemiec- 
ki utrzymywany jest w nieświado 
mości, jak dokonało się „Zzjedno. 
czenie" obu narodów w wymarzo- 
nych i wyśnionych Wielkich 
Niemczech. Kanclerz Hitler w 
swym przemówieniu w Reichsta- 
gu ani słowem nie wspomniał o 
przedstawionych w parlamencie 
angielskim dramatycznych | zaku 
lisowych przejściach austriackich. 
Oświadczył tylko, że wysłał wej- 
ską do Austrii, żeby jej oszczę- 
dzić wojny domowej i losu Hisz- 
panii, 

Po debacie angielskiej złożył 
Mussolini w parlamenc:e 
oświadczenie w sprawie austriac- 
kiej. Przedstawił historię stosun- 
ków austriacko „ włoskich i wy- 
part. się przypisywanej mu roli 
protektora Austrii, Tłómaczył, że 
jakoby nigdy nie zaciągał żad- 
nych zobowiązań w sprawie obro 
ny niepodległości Austrii. Jeżeli 
w roku 1934 po zamachu hitlerow 
skim na Doliussa wysłał cztery dy 


wizję ku Brennerowi, to była to 
tylko „elementarną ostrożność wo 
bec krwawych, nieprzewidzianych 
zdarzeń, których doniosłości nikt 
nie mógł z góry Określić", 

Mussolini, uzależniony od osi 
Berlin — Rzym, nie chce przyznać 
się wobec swego narodu i wobec 
Świata, że za poparcje Niemiec w 
swej polityce śródziemnomorskiej 
zapłacił Austrią i że musiał skapi- 
tulować wobec faktu dokonanego 
przez dlitlera, Skutki tej kapitula- 
cji odczuje w stosunku do Jugo- 
sławii, Węgier, Rumunii. „Trze. 
cia“ Rzeszą zacznie zbierać owo- 
ce swej przewagi w Mitteleuropie 
jeżeli Mussolini pozostanie w roli 
„świetnego sekundanta'* Niemiec. 
Póki faszystowskie Włochy będą 
szły w ogonię hitlerowskich Nie- 
miec w sprawach europejskich i 
póki sprawy środkowo =- europej. 
skie będą dla Włoch „wtórne“ — 
że użyjemy wyrażenia „Gazety, 
Polskiej“ do znaczenia rzymskiej 
wizyty min, Becka — póty musi- 
my patrzeć na włoską politykę ja- 
ko przedłużenie polityki berlińs- 
kiej. 

Premier angielski Chamberlain 
oświadczył, że „te wypadki (au- 
striackie) będą miały skutki, nie 
dające się jeszcze przewidzieć"... 
„Rząd angielski musi zawsze in- 
teresować się zdarzeniami w Eu- 
ropie środkowej, już dla tego, po- 
nieważ jego ogólna polityka jest 
skierowana ku gwarantowaniu naj 
większego bezpieczeństwa i ku 
utrwaleniu zaufania“, 


Oświadczenie to uważała Opo- 
zycja robotnicza į liberalna za 
niewystarczające. Ale i wśród po- 
słów konserwatywnych, należą- 
cych do większości rządowej, jest 


poważna grupa, która domaga się 


wyrażniejszej i bardziej stanow- 
czej polityki przeciw Niemcom, 
Czy będziemy się wahać —py- 
tat b. szef admiralicji, Winston 
Churchill — aż znajdziemy się wo 
bec ogólnego ześlizgiwanią wszy- 
stkich małych narodów ku dra- 
giemu oboOzowi, ponieważ nie bę 
dą miały innego wyboru w stostun 
ku do miażdżącej potęgi reżymu 
hitlerowskiego, 
Gdyby pewna liczba państw by- 
ła skupiona koło Wielkiej Brytanii 
i Francji w uroczystym traktacie 
wzajemnej obrony przeciw wszel. 
kiej napaści, gdyby ich siły były 
zebrane w wielkim sojuszu a ich 
sztaby główne doszły do porozu- 
mienia co do planów wspólnych i 
gdyby to wszystko było oparte 
na pakcie Ligi Narodów, gdyby 
to wszystko było urzeczywistnio- |. 
ne w 1938 roku — a wierzcie mi, 
że jest to może ostatnia nasza 
szansa do uczynienia tego wszyst 
kiego — to moglibyście, nawet 
obecnie, powstrzymać tę wojnę, 
która się zbliża...“ 


Zabór Austrii oznacza poważny 
wzrost potęgi Niemiec, militarnie, 
gospodarczo i geograficznie. Ze 
stanowiska Europy jest to błąd 
którego nie można naprawić. Me- 
toda dokonania zaboru Austrii i 
skutki tego zaboru są tak niebez 
pieczne, że może doprowadzą E- 
Uropę do otrzeżwienia. Oburącz 
podtrzymujemy ostrzeżenia Win- 
stona Churchilla, że jeżeli koło 
Angli i Francji nie zorganizuje 
się blok państw pokojowych, o0- 
party na obronnym porozumieniu 
wojskowym, przeciw napastniko- 
wi, to nic wojny europejskiej po- 
wstrzymać nie potrafi, 
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Trzeba mówić wyraźnie! 


Aneksja Austrii a Polska 


Aneksja Austrii wywarła w 
Polsce wielkie wrażenie. Opinia 
publiczna pyta ze zrozumiałym 
niepokojem: „Co będzie dalej?,,. 
Przecie to przesunięcie, ZNACZ- 
NE PRZESUNIĘCIE SIŁ w środ- 
kowej Europie! Polska wytrwa- 
le, systematycznie OSŁANIAŁA 
„Hitlerię* od wschodu i pozwoli: 
ła jej ogromnie wzmocnić się. A 
teraz Hitler nagle zaanektował 
Austrię. Cóż więc Polska ma z do. 
tychczasowego kierunku politycz: 
nego?“ 

Poruszenie jest ogromne i głę 
bokie. Społeczeństwo, częściowo 
świadomie — częściowo instynk= 
townie odczuło wielkie niebezpie- 
czeńistwo, Co czynić?! Ten głos 
niepokoju „Czas“ i „Gazeta Pol- 
ska“ nazywają „posiewem pani 
ki“, Widocznie sądzą, że Pomaść 
i apatia są lepsze. 

Tymczasem rozległy się już 
głosy poważniejsze. Oto np. w 
„naprawiackim* „Narodzie i Pań. 
stwie" (z 13 marca) znalezliśniy 
ciekawy artykuł wstępny „W o 
bliczu historii“, Tu widzimy 
TROSKĘ POWAŻNĄ. „Napra 
wa“ rozumie, że stała się w Eu- 
ropie rzecz ważna; że trzeba WY- 
CIĄGNĄĆ KONSEKWENCJE. 

Słusznie! Ale jakie? 

Otóż — odpowiada autor — 
trzeba wyciągnąć konsekwencje 
tak w stosunkach zagranicznych, 
jak wewnętrznych. Bardzo do: 
brze! Ale konkretnie — jakie? 

Teraz „naprawiacki* tygodnik 
ZAWODZI, Nie umie, a raczej 
we chce wyraźnie sformułować 
stant wiska. Jest to znana wada 
„Naprawy“: mówi magliście, szu 
ka drogi omackiem, ale na 
wyraźną linię jakoś nie chce się 
zdobyć, Tymczasem ma się nie- 


Terror w Austrii 


Hitlerowcy, zwyczajem faszy- 
stowskim, zanim wkroczyli do A- 
ustrii, przygotowali przez swych 
szpiegów listy tych, których mie- 
li prześladować. 


Robotnicy socjalistyczni mieli 
ta nieszczęście, że na kilka dni 
przed zagarnięciem kraju przez Hi 
tlera, wysłali delegację do Schu- 
schnigga, któremiu przedstawili 
swe żądania. Poraz pierwszy też 
od rewolucji lutowej odbył się w 
jednej z dzielnic robotniczych Wie 
dnia legalny wiec robotników. Tą 
drogą wielu działaczy socjalisty= 
cznych i zawodowych rozkonspi- 
towalo się i teraz dostają się oni 
w ręce siepaczy hitlerowskich, 


Nawet działacze robotniczy z 0- 
bozu  chrześcijańsko-społecznego, 
obozu Schuschnigga, nie uniknę- 
li represji, Aresztowano starego 
działacza tego obozu Kunschaka, 
działacza zawodowego Rotta, b. 
socjalistę Watzeka (obaj ministro 
wie ostatniego rządu Schuschnig- 
ga). 

Nie wiadomo dotąd dokładnie, 
ilu socjalistów aresztowano i gdzie 
ich umieszczono. W każdym ra- 
zie liczba ich sięga setek, Część 

AUR DAE WOTA VESE WI 


ich przewieziono do Niemiec, 
nh 


& 

Aparat państwowy b. Austrii 
„nicuje się* gruntownie, Zwolnio 
na dotąd ok. 6000 urzędników, 
Jednocześnie „glajchszaltuje się“ 
wszystkie instytucje kulturalne, 
gospodarcze, oświatowe, artysty- 
czne. Uniwersytety, akademie nau- 
kowe i artystyczne, izby handlo= 
wo - przemysłowe i lekarsko-ad- 
wokackie, teatry i biblioteki 
wszędzie kierownictwo przechodzi 
do rąk hitlerowskich, Stara, setka 
ini lat pracy i twórczości, ugrunta 
wana kultura austriacka i specjał 
nie wiedeńska — rozsypuje się w 
gruzy pod uderzeniami  hitierow- 
ców. 


== 
* a 
Tragiczny jest też los Żydów. 
Wyzuto ich już ze wszystkich nie 
mal praw, Poza tym okrada się 
ich bezlitośnie, Łobuzy nawet 8 
— 10-letni ze swastyką na ramio- 
nach wpadają do sklepów żydow 
skich i grabią, nie spotykając się 
z oporem właścicieli, którzy oba- 
wiają się zadzierać z hitlerowca= 
mi. Grabieże przybrały takie roz- 
miary, że  „gaułelter*  Biirckel 
był zmuszony wydać rozkaz, 


Pytanie do nagrody 


W ciągu kilku dni ostatnich 
agencje telegraficzne podały ko. 
lejno następujące informacje o 
losie b. kancierza b. Austrii — 
Schuschnigga: 

1. „W poniedziałek na rozkaz 
ministra spraw wewnętrznych, 
zniesiono straż przed, mieszka. 
niem b. kanclerza, znosząc tym 
samym jego areszt domowy. kan. 
clerz otrzymał pozwolenie opusz- 
czenia granic Austrii i w późnych 
godzinach wieczornych UDAŁ SIĘ 


tłużeze ZAGRANICĘ", 


2. „B. kanclerz Schuschnigg za 
warł w dniu wczorajszym ZWIĄ. 
ZEK MAŁŻEŃSKI z kr. Verą 
ARA 


3. „B. kanclerz Schuschnigg 
przebywa NADAL W SWOIM 
MIESZKANIU, gdzie (2) ma mo- 
żność swobodnego poruszania się 
w PE domuwi ogrodu", 


4, „B. kanclerz Schuschnigg ! wydaniu i z dedykacją. 


nie opuścił Austrii i znajduje się 
nie w swoim mieszkaniu, lecz W 
WIĘZIENIU ŚLEDCZEYM... Los 
jego podzieliła NARZECZONA, 
hr, Vera Czernin. Wbrew dotych. 
czasowym bowiem pogłoskom, b. 
kanclerz ŚLUBU NIE WZIdŁ, 
gdyż wzbroniona dostępu do wię. 
zięnia księdzu, który miał dać 
ślub“... 

Nie czekając dalszego ciągu 
tych niezmiernie ścisłych i dokła 
dnych informacyj „rożentuzjazmo» 
wanych“ korespondentów z Wied. 
nia , rožpisujemy niniejszym wśród 
ńaszych prenumeratorów i czytel: 
ników konkurs na odpowiedź: „Co 
się dzieje ż b. kanclerzem Schü. 
schniggiem?", 

Odpowiedź najlepsza, należycie 
umotywowana, nagrodzona zosta. 
nie książką głośnego autora p .t.: 
„Mein Kampf" + w oryginalnym 
X; 
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ząbraniający napadów na sklepy 
żydowskie, Ale czy to nie będzie 
listkiem figowym, zakrywającym 
dalsze kradzieże i napaści?! 

Osobną kartę stanowią liczne 
samobójstwa, przeważnie Żydów. 

Ostatnia lista samobójców obej 
muje nazwiska następujące: 

Dr. Kubnwald, ekonomista i do- 
radca finansowy wszystkich rzą- 
dów od czasów Seipla do Schu- 
schnigga, 

Dr. Denk, kierownik: drugiej kli 
niki ehirurgicznej na uniwersyecie 
wiedeńskitn; 

Dr, Borak, specjalista - rentgeno 
log; 

69-letni profesor insbrucki dr. 
Gustaw Bayer z córką Helgą. O- 
boje otruli się; 

Kiausnet, dyrektor generalny fir 
my obuwianej Delka; 

Dr. Russo, dyrektor „Creditan- 
stalti": 

Dr. Grünwald, architekt; 

Dr, Sianiger, adwokat, wraz z 
żoną. 

Radio wiedeńskie oznajmiło: 
„Naszych wrogów i żydów taki 
ogarnął strach, że odbierają sobie 
życie“, 

Chodzą jednak stuchy, że nie 
wszystkie te tragedie to samobój- 
stwa ji że w niektórych przynaj- 
mniej wypadkach śmierć była wy- 
wołana torturami. Praktyka Trze- 
ciej Rzeszy daje aż nadto dowo- 
dów, przemawiających za prawdzi 
wościa tych pogłosek. l 

82-letniego filologa i głównego 
bibliotekarza uniwersytetu wiedeń 
skiego prof. Salomona Frankfurte- 
ra, sztutrmowcy hitlerowscy wycią 
gnęli w nocy z łóżka i osadzili w 
więzieniu. 

ty 

B. konsul generalny Austrii w 
Paryżu, który odmówił wy- 
wieszania flagi ze swastyką, 0- 
świedczył przedstawicielom prasy 
paryskiej, że postępęk jego tłóma- 
czyć należy tym, iż — wbrew 
twierdzeniom hitlerowców— więk 
szość ludności austriackiej nie 
sprzyja hitlerowcom. Konsul zare- 
wnił, że w Austri; toczyły się wal 
ki z hitlerowcami, że wojsk mie- 
mieckich nie witano bynajmniej z 
zarałem, że jubel był sztuczny, — 
wywołany przez tłum hitlerowski, 
sprowadzony z Rzeszy, 


raz wrażenie, że „Naprawa“ jest 
już na granicy prawdy... 

Oto jak „Naród i Państwo“ for- 
muivje konsekwencje aneksji Au: 
stmi w polityce międzynarodo* 
wej: 

Sprawa utrzymania niepodległości 
Austrii nie była dla Polski sprawą 
ani bezpośredniego interesu, ani — 
tym bardziej — sprawą uczucia 
Każde jednak przesunię** sił, któ- 
re może zmieniać układ stosnnków 
na naszą niekorzyść, jest sprawą na- 
szego interesu. W szczególności zaś 
nie może być dla mas obojętne wy» 
twarzanie się w bezpośrednim na- 
szym sąsiedztwie tego rodzaju prze 
wagi siły, które — przy przewadze 
energii, przy przewadze „imponde- 
rabiiów* — mogłoby w pewnych 
wypadkach stać się naturalnym o- 
środkiem dążeń do narzucenia tej 
lub innej części naszego kontynentu 
warunków jaktycznej, jeśli nie for. 
malnej, hegemonii. 

Ostrożnie, Nader ostrożnie. Na 
ogół słusznie. Ale myśl nie jest 
doprowadzona do końca. l zbyt 
mało konkretna, Pismo nic nie 
mówi o tym, że dotychczasowa 
zagraniczna polityka Polski U- 
ŁATWIŁA Hitlerowi ostetnie po* 
sunięcia. A nawet „Słowo“ i „Po 
lityka** mówią to wyraźnie. Trze- 
ba zmienić charakter naszej poli- 
tyki zagranicznej — sprawa ja 
sna. Ale „Naród i Państwo“ pi 
sze o tym w sposób niezmiernie 
okólny, mglisty: 

Dzisiaj nie może już być mowy o 
umieszczania Polski w rzędzie 
państw o ograniczonym zasięgu in. 
teresów, jak to było przed laty, Nic, 
co się w Enropie dzieje, nie jest i 
nie może być nam obojętne. Wy- 
maga to nie tylko wielkiej aktytw. 
ności, lecz i płanowej inicjatywy ze 
strony naszej polityki zagranicznej. 
Historia szybko bieży, Krok tych, 
„którzy chcą jej nadążyć, musi być 
nie tylko copan = sprawny i 
osilny, 

Niestety, bardzo miewyraźnie. 
Ale wygląda na to, że autor jest 
niezadowolony z dotychczasowej 
polityki zagranicznej Polski, Do 
maga się „planowej inicjatywy“, 
a więc chyba w dotychczasowej 
praktyce jej nie dostrzega. Ale— 
rzecz gorsza, znacznie — nie mó: 
wi wyraźnie o KIERUNKU poli- 
tyki zagranieznej.. Cat. w .„Sło” 
wie* wciąż skarży się na p. woje 
wolę Grażyńskiego, że u siebie 
na Śląsku prowadzi politykę an- 
tyhitlerowską (jaką inną polity- 
kę można prowadzić na Górnym 
Śląsku?!), a p. Grażyński ucho- 
dzi za wielkiego „naprawiacza*. 
Bardzo więc nas interesuje, jaki 
kierunek w polityce zagranicznej 
reprezentnje „Naprawa“?  Zwła- 
szcza, że w ostatnich czasach peł 
no było pogłosek a objęciu 


P> 


rządu przez „naprawiaczy* (z p. 
woj. Grażyń 

Nie, tak nie motna? Trzeba 
mówić wyraźniej! W obecnej sy- 
macji ogólniki nie wystarczają! 

Przechodzimy do sytuacji we- 
wnętrznej, Co nam zaleca pismo 
„Naprawy“? Niestety, tu jest JE: 
SZCZE GORZEJ. Jakieś morał 
ne dezyderaty, jakieś ogólnikowe 
postulaty, jakieś mgliste hasła. 
Czytamy: 

Rozwój tej (wewns$trznej) sytuacji 
idzie po liniach takich, na które mo- 
gą sobie pozwolić państwa, Które 
stoją niejako ra marginesie historii. 
Nad życiem naszym dominują zain- 
teresowania małe, płytkie, nie twór- 
cze. Jako społeczeństwo nie żyjemy 
życiem  pełnowartościowym. Jeśli 
mówimy o znaczeniu takich „impou- 
derabiliów*, jak jasność cełów i da: 
żeń, napięcie zbiorowej woli, zdol: 
ność organizacji — to nie możemy 
zamykać oczn na fakt, że w życiu 
naszym nazbyt poważnie i widocz: 
nie daje się wyczuć brak tych wszy- 
stkich właśnie „imponderabiliów*.. 
To już wszystko.. Naprawdę, 

wszystko ! Pismo żąda „jasności 
celów i środków". Ale samo nic 
nie mówi, jakież to mają być „ce- 
le i środki*! Stwierdza tylko, że 
nie jest dobrze; że są objawy „u* 
jemne“; że więc trzeba coś zro- 
bić... ALE CO?! 

Jeszcze raz: tak nie można, la 
skawi panowie! Absolutnie nie 
można! Trzeba WSKAZAĆ DRO- 
GI rozwoju wewnętrznego. Czy 
autorowi słowa DEMOKRACJA 
nie może przyjść przez pióra?! 
Skoro upadek Austrii i wzrost si- 
ły Niemiec wymaga wzmożenia 
siły Polski (a rzeczywiście wyma: 
ga!), staje się rzeczą jasną, że 
przyciągnięcie mas robotniczych. 
chłopskich i pracowniczych do 
rządów w kraju jest NIEOD* 
ZOWNE i PILNE. Oto istotny 
sens momentu w sytuacji wewnę- 
trznej Polski! Oto prawdziwa 
„konsolidacja* sił narodu, sił 
państwa. Czyż jest naprawdę do 
pomyślenia, aby w obecnej nie- 
zwykle odpowiedzialnej sytuacji 
Polski ROBOTNIK, CHŁOP I 
PRACOWNIK POZOSTAŁ PO- 
ZA NAWIASEM? Zastanówcie 
się, obywatele! Piękny ogólnik 
niczego nie załatwi. ` 

Obszernie analizowaliśmy wy- 
wody „naprawiackiegó* pisma 
tak ze względu na znaczenie tej 
grupy „sanacyjnej”, jak ze wzglę- 
du na rzeczywiście wyjątkewo 
ważny moment dla Polski. Co w 
tym momencie ma do powiedze* 
nia „Naprawa*? Czyżby tylko ty- 
le, ile widzieliśmy powyżej? 

Ogólnikami sprawy się nie za” 
łatwi i sytuacji się nie poprawi. 
TRZEBA MÓWIĆ WYRAŹNIE! 

K. CZAPIŃSKI. 


Krzepiąca rozbieżność 


Jak już pisaliśmy, prymas Au- 
strii — kardynał Innitzer złożył w 
Wiedniu hold p. Hitlerowi i zapew 
nit „o woli austriackich katelików 
co do czynnej współpracy nad 
dziełem rozbudowy.. Niemiec“. 
Jednocześnie kard. innitzer wydał 
orędzie do tychże katolików, w 
którym — powołując się na Chry- 
stdsa i Opatrzność — wezwał ich 
do zupełnego poddania się reżymo 
wi hitlerowskiemu, 

Kardynał Innitzer, trzeba to przy 
pomnieć, był do dni ostatnich du- 
chowym inspiratorem austriackiej 
(nie hitlerowskiej) polityki Doll- 
fussa i Schuschnigga, akceptując 
głośno lub w milczeniu wszelkie 
ich działania į poczynania, nie wy 
łączając krwawej rozprawy z roO- 
botnikami Wiednia w lutym 1934 
roku, Nic tedy dziwnego, że gwał 
towna a niespodziewana „ewolu- 
cja poglądów* kard, Innitzera wy 
wołała wszędzie głośne echa i ko 
mentarze. 

Ale akurat w tym czasie, gdy 
kard, Innitzer składał czołobitne 
zapewnienia w apartamentach ho- 
telu „Imperial“ przyszły wiarogod 
ne wieści o aresztowaniu przez hi 
tlerowców dwóch dostojników ko 
ścielnych Austrii — biskupów Wai 
tza i Glócknera, Aresztowano ich, 
oczywiście, nie za „opór zbrojny“ 
lecz za to, że nie poszli do., Ca- 


nossy, A zatem, wśród wyższego 
kłeru Austrii, tak zresztą jak wszę 
dzie, są różni ludzie į rożne cha- 
raktery, Nie każdemu uda się do- 
róść do przeżywanych sytuacji, 

I w tym samym czasie przyszia 
jeszcze inna ciekawa wiadomość: 
papież, przyjmując w Watykanie 
ambasadora belgijskiego z okazji 
wręczenia listów uwierzytelniają.- 
cych, powiedział m. in.: „Jesteśmy 
pewni, że Belgia będzie nadal wal 
czyć PRZECIWKO TEMU MOCAR 
STWU, KTÓRE W PRZESZŁOŚ- 
CI, NADUŻYWAJĄC SWEJ PRZE 
MOCY, ZAGROZIŁO JEJ ISTNIE- 
NIU, A KTÓRE I OBECNIE CHCE 
PRZENIKNĄĆ WSZĘDZIE I ZA- 
GRAŻA KAŻDEMU PAŃSTWU". 
Wszyscy rozumiemy © co i © kogo 
tu chodzi; trudno powiedzieć wy- 
raźniej. 

Tak więc — jak widzimy—mię- 
dzy poglądami politycznymi kard. 
Innitzera a takimi poglądami in- 
nych biskupów austriackich i na- 
wet Głowy kościoła katolickiego 
istnieje wielka i zasadnicza roz- 
bieżność. Ta rozbieżność — jakie 
kolwiek byłoby dziś jej praktycz- 
ne znaczenie — jest sama przez 
się zjawiskiem bardzo pocieszają- 
cym nietylko dla wierzących szcze 
rze chrześcijan, ale w ogóle dla 
wszystkich ludzi dobrej woli i czuj 
nego sumienia, Bd. 


Piąciolatka md lawie oSkarzonych 


Przemilczane fakty ponurego procesu 


(1) Wśród 


rozlicznych odgo- | spraw technicznych. Brak powią- 


sów, jakie wywołał ponury pro. |zań poszczególnych planów w je» 


ces moskiewski nie zwrócono do 
tąd należytej uwagi na fakt, że na 
ławie oskarżonych zasiadła... sO- 
wiecka gospodarka „planowa“, 

ściślej wyrażając się — sądzo- 
ne były plany i realizacje sowiec. 
kie w drugiej połowie 1-ej pięcio 
latki i w pierwszej połowie dru- 
giego plany pięciolecia, 

W tym właśnie okresie kierow- 
nikiem sowieckiej polityki finanso 
wej był skazany w procesie so- 
wieckim na śmierć i rozstrzelany 
Hrynko. 

Oskarżając się o zarzucone mu 
„zbrodnie* b. komisarz finansów 
ZSSR mówił: 

„Spaczenie polityki podatkowej, 
skierowane przeciwko interesom, 
ludności pracującej, osłąbienie 
kontroli finansowej, zdezorganizo- 
wznię inwestycyj zasadniczych — 
nieprawidłowe finansowanie gos- 
podarstwa miejskiego, nieprawi- 
dłowe planowanię obrotu towaro- 
wego, naigrawanie się z ludności 

—oto występna robota tych wro 
gów Tudu." 

Przecież to wyliczenie charakte 
ryzuje całokształt gospodarki pia 
nowej ZSSR. w danym okresie. 
Właśnie całokształt, a nie jedno 
czy drugie zagadnienie! Słowem, 
realizacje 1-ej i 2-e pieciolatki, 
tak sławione jako „potężne wy- 
czyny władzy sowieckiej" były 
dziełem — „wrogów ludu". Nie 
jest to nic nowego, boć przecie 
nie brakło i poprzednio procesów, 


dnolitą całość. Finansowanie in- 
westycyj przez Bank Przemysło- 
wy dokonywane było chaotycznie 
bez należytej kontroli. : 

Co więcej — motywy jednej z 
ustaw uderzają w to, co stanowi: 
ło największą chlubę gospodarki 
sowieckiej — w  „gigantomanię* 
— w budowanie potężnych zakła- 
dów i „kombinatów', nie licząc 
Się z warunkami miejscowymi i 
ogólną celowościa gospodarczą. 

kk 

Codziennie niemal depeszę z 
Z. S. S. R. donosiły o nowych pio 
cesach winowajców niedociągnięć, 
błędów i klęsk w gospodarce rul- 
nej. Rzecz charakterystyczna, że 
„szkodnicy owi „wciągani są“ 
zazwyczaj w szeregi „bloku pra- 
wicowo - faszystowskiego”, na 
którego czele stali: Rvkow i Bu- 
charin, 

Iście  szatańskiej złośliwości 
przypisać można próbę przerzuce 
nia odpowiedzialności za hiędy so 
wieckiej polityki agrarnej na tych 
którzy ostrzegali przed błędami 
kolektywizacji, 

Jeśli wspomnieć osovę sxazane 
ga w ostatnim procesie b. kori- 


sarza rolnictwa, otrzymamy... sąd 
rad całokształtem sowiec'dej po- 
lityki gospodarczej, a raczej pró. 
tę „usprawiedliwienia* błedów, 
24 
* 

Błędy gospodarki sowieckiej są 
błędami krańcowego  centralizniu 
biurokratyzacii, tłumienia wszel- 
kiej śmielszej inicjaywy, nieistnie- 
nia wreszcie demokratycznej kon- 
tron całego życia gospodarczego 
— poczynając — od kontroli nad 
budżetem i planami inwes'ycy;qy 
mi. 

W najmniejszym natomiast 
stopniu fakty te nie świadczą 0 u- 
jemnych stosunkach gospodarki 
planowej jako takiej, :ospodarka 
sowiecka z istotną  pianowościa 
miała i ma bardzo mało wspólne- 
go. 


Str. 
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List do Redakcji 


(o na to Min. Spraw Zagranicznych? 


W sobotę ubiegłą wróciłem Z 
Niemiec, gdzie w sprawach zawo- 
dowych zwiedzałem wystawę Sa- 
mochodową i targi lipskie. 

Stwierdziłem następującą (pisa- 
ną nie nastrojową) rzeczywistość 
polityczną dotyczącą Polski. i 

1) Wszystkie oficjalne mapy nie 
mieckich kolei państwowych mają 
zaznaczone podwójne granice pań- 
stwowe: jedne przedstawiają ich 
stan obecny (oczywiście bez ostat 
niej poprawki austrjackiej) a dru- 
gie — zaznaczone takąż samą li- 
nią, przyjętą dla oznaczania granic 
państwowych, tylko cokolwiek cień 
szą — przedstawiają niewiadomo 
co, gdyż opis mapy tego nie poda- 
je i pozostawione jest to domyśl- 
ności oglądającego: w każdym ra 
zie ta druga granica obejmuje Po- 
znańskie i Pomorze oraz Górny 
Śląsk, To jeden fakt. Powtarza się 
on w milionach egzemplarzy i 


przed setkami milionów osób, za- 
równo Niemców jak i cudzoziem- 
ców, przybywających do Niemiec. 

2) Drugi fakt, mniej powszechny, 
ale dowodzący jak głęboko w u- 
mysły Niemców - hitlerowców wża 
rła się wyżej podana mapa, jest 
taki: oglądając na targach lipskich 
obchodzące mnie maszyny pew- 
nej firmy, zresztą całkiem drugo- 
rzędnej, zapytałem czy nie ma ona 
swoich przedstawicieli w Polsce, 
oraz jakie są ich adresy, W odpo- 
wiedzi pokazano mi firmową książ 
kę, podającą przedstawicielstwa w 
poszczególnych krajach į wskaza- 
no nazwisko generalnego przed- 
stawiciela na całą Polskę z siedzi. 
bą w Warszawie. Zanotowałem so 
bie i wszystko byłoby w najzupeł- 
niejszym porządku, gdybym z cie. 
kawości nie przerzucił tej listy. Do 
wiedziałem się z niej ciekawych 
rzeczy: w kolumnie, w której zaz- 


Tui-tam 


Na ostataim zjeździe „Volks-|dla niej szczególnych upraw-| Instytutu Śląskiego p. t. „Po 
bundu", grupującego hitlerow-| nień i przywilejów. Podobnym 


skie żywioły mniejszości nie- 
mieckiej w Polsce, wyrażano 
żywe niezadowolenie z nieko- 
rzystnego rzekomo położenia 
tej mniejszości i domagano się 


Huta cynku 


Niebieskawa, srebrzysta chrzęstność pod stopami 


trze skrzydło w skrzydło 


których intencją była przerzucenie | w stąpaniu. 
Szare miasto — grające, szumne, skrzypne pudło, 


strasznych błędów systemu na 
„mieńszewików', „szkodników“ | 


t p. 
Nie obchodzi nas obecnie ani 
przyczyna tych „dobrowolnych“ 


zezńań, ani problem osobistej wi- 
ny kierowników ówczesnej polity 
kl finansowej i gospodarczej. By. 
libyśmy raczej skłonni sądzić, że 
kogoś trzeba było (to leżało w lo- 
gice systemu) uczynić kozłem o- 
fiarmym, na kogoś należało prze- 
rzucić odpowiedzialność za nie. 
spemione obietnice dobrobytu o- 
raz „Szczęśliwego í radosnego ży 
cia". 

„Przegląd Gospodarczy“ (zesz, 
6) zestawia szereg zarządzeń wła 
dzy sowieckiej po ustąpieniu į a- 
resztowaniu Hrynki. Zarządzenia 
te znów dotyczą nie tego Czy 0- 
wego zagadnienia częściowego— 
lecz podstaw gospodarki planowej 

Stwierjzą się bowiem, że do- 
łychczasowa rachunkowość prze- 
mysłu fałszowała obraz, podając 
opłacalność tam, gdzie były defi- 
cyty, że zaniedbywano odpisów na 
amortyzację i naprawę urządzeń, 
że niszczono w ten sposób ma- 
szyny i instalacje, Plany poszcze- 
gólnych urządzeń były układane 
z pominięciem podstawowych 


ALBERT JEAN, 


puszysta, sypka szorstkość, 


s 


szelestem chrzęstu szuści w czarną stal pomostów — — 


Płynie cynk, szklany świergot świetlistych potoków, 

łuszczy się i przelewa, pochrzęstnie szeleści — 

klaska o szyby przesrebrzonych okien, 

puszystością fal w pianach kroplistości szuści — 

ściele się śliska, ślizśła, kołysaniem chrzęści, ~ 


układa się leniwa, ślizgłe (aja 
ch, srebrzystych pochrzęstach — -= 


w szelestnych i zgrzytliwy: 


gęstwa 


Nożyce, zgrzytne ostrza, tną na świsty szelest — 


szczękot świegot ściele — 
suną, kładą na pokład, 


podają czarne ręce, żywe śmigła maszyn 
rozpryśnięty w kroplistość, podźwięk w 


w szeleszczącej blasze — — 


Księżycowem chrzęszczeniem srebrzy szyby 


«ebruych kroplach 


y 
okien, 


szklistym błyszczem w arkuszach, w białych, gładkich tailackh-— 
spiewnym poplaskiem wioseł skrzy świergot potoków, 
tryska strumień o zbiornik, srebrem się rozkrapla — — 


Opływa ślizśła gestwa, 
oluszcze chlustów klaskiem, 


kołysze się w chlaszczących po ścianach pochrzęstach — 
przelewa się o brzegi ślepych oczu bielmo — 
patrzy w wiecznie otwartą, czarną noc bezsenną — — 


Msia dymi biały opył — 
dusi srebrne miasto — 


zagrzezną w miałką sypkość na pomostach stopy — — — `” 


Płaszcz gumowy 


Dojadałem trzecią kanapkę, gdy , warzystwie pięknych kobiet. Ale, 


mój przyjaciel Lionel uderzył pięś. 
cią w ladę baru, aż zabrzęczały 
szklanki i kięliszki. 

— Mam tego dość! — wrzesz- 
czat. 

— Czego? 

-- „„Patrzenia, jak się zażerasz. 
Twój apetyt działa mi na nerwy— 
teraz w moim gorzkim zmartwie- 
Rial 

— Masz takie zmartwienie? 

Lionel położył mi rękę ciężko na 
ramieniu: — Wczoraj spotkało 
mnie wielkie nieszczęście, 

— Ciebie? 

— Tak, właśnie mnie! Rozu- 
miesz! Posłuchaj: Jak zwykle sie- 
działem tu, nie troszcząc się o nie. 
Nagle do lokalu weszła jakaś da- 
ma w towarzystwie mężczyzny; u. 
siedli tam między kolumnami, By. 
ła to drobna blondyneczka, ale za. 
pewniam cię — nigdy nie widzia. 
łem tak uroczego stworzenia... 

— No, a on? 

— Ohyda, po prosty — wstręt- 


pal go sześć! Chodzi tylko o nią, 
Wiem, że to głupie mówić o „aksa. 
mitnych ocząch'*, — ale skoro je- 
dnak były jak z aksamitu... Wielki 
Boże, co za oczy! A przy tym usta, 
ach — malęńkie usteczka, wprost 
czarodziejskie! 

— Czy mówiłeś z nią? 

— Pozwól-że mi opowiedzieć! 
Nie. Nie rozmawiałem z nią, napi. 
sałem, 

— Co, co zrobiłeś? 

— Tak! Gdy trzykrotnie spotka- 
łem się z jej aksamitnym spojrze- 
niem, zawołałem kelnera, kazałem 
sobie podać papier i pióro i napi. 
sałem: „Wielce Szanowna Pani! 
Jest pani czarująca! Gdzie mogli 
byśmy się spotkać?“ 

— No, no, pośpieszyłeś się! 

— A czemu nie? 

— Co zrobiłeś z listem? 

— Dajże mi się wygadać! Przy 
sąsiednim stoliku siedział jakiś gru 
by typ. Jego płaszcz był przewie- 
szony na poręczy krzesła, którę 


ny! Zresztą — jak wszyscy męż. | mnie od niego dzieliło. Nota bene 
czyźni, których spotykamy w to. | grubas był — ohydna bestią, Ale 


CZESŁAW CIEPLIŃSKI. 


do płaszcza mogłem akurat sięgnąć 
ręką. Była to deszczówka z wiel. 
kimi kieszeniami. Z wrodzoną mi 
genialnością wpadłem na pomysł 
użycia tych kieszeni, jako skrzynki 
do listów, Wpatrywałem się prze. 
nikliwie w małą blondyneczkę — 
ach, nie wiesz, jak była promien. 
nie jasna... 

— No, i co dalej? 

— Była zupełnie zorientowana. 
Po chwili wstała, spokojnie, nije- 
winnie przeszła obok i wyłowiła 
list z kieszeni obskurnego palta 
Po jakimś czasie wróciła i niezna- 
cznie wsunęła skraweczek papie- 
ru do tejże kieszeni, Oczywiście, 
wyciągnięcie karteczki nie przed. 
stawiało dla mnie żadnej trudności. 
Treść byłą krótka i dobitna: „Ju- 
tro — w tym lokalu — o tej samej 
porze”, Było to nie wiele, ale pie- 
kne kobiety są bardzo powściągli. 
we. 

Nazajutrz stawiłem się z pun. 
ktualnością zegara. Siedziała już 
ze swym towarzyszem. Co cieka. 
wsze — bubek z gumowym płasz. 
czem był także. Zdumieni patrzyli. 
śmy przez chwilę na siebie, Sytua. 
cja była nużąca, Zażądałem znów 
papieru i pióra. Napisałem: „Sza. 
nowna Pani! Proszę napisać, czy 
zechce mi Pani dać sposobność do 
rozmowy? Proszę napisać, gdzie i 
kiedy, byle nie tu". 


żądaniom dali wyraz w Senacie 
pp. Hassbach i Wiesner, sta- 
wiając swe postulaty w spo- 
sób bardzo bezwzględny i agre- 
s i 

TZ tej okazji wydaje się rze- 
czą pożyteczną zestawić poró- 
wnawczy stan posiadania mniej 


szości niemieckiej w Polsce i 


polskiej w Niemczech, choćby 
tylko w jednej niezmiernie waż 
nej dziedzinie — szkolnictwa. 
Oto co mówią cyfry, a wnioski 
nasuną się same z siłą nieod- 
partą. 

750-tysięczna mniejszość nie- 
miecka w Polsce posiada: 50 
przedszkoli, 
szechnych, 20 gimnazjów, 4 se- 
minaria nauczycielskie i 4 szko 
ły zawodowe. Ogółem w tych 
zakładach kształci się około 
60.000 młodzieży, 

A według wydawnictwa „Po- 
lacy na szerokim świecie" (To- 
warzystwo Pomocy Polonii za- 
granicznej, Warszawa, 1936)— 


1.500.000 mniejszość polska w| łaktyczni: 


„Trzeciej” Rzeszy korzysta za 
ledwie z 27 przedszkoli, 9 (1) 
szkół powszechnych publicz- 
nych i 60 prywatnych, i jedne- 
go (I) gimnazjum w Bytomiu. 
Istnieją poza tym prywatne 
kursy języka polskiego w licz- 


|bie 136, Ogółem w tych wszyst 


‘sh zakładach szkolnych uczy 
się 6.200 dzieci polskich. Nale- 
ży dodać, że po przewrocie hi- 
tlerowskim liczba szkół pow- 
szechnych z językiem wykłado- 
wym polskim znacznie spadła: 
w r. 1930-31 takich szkół publi- 
cznych było 27, w r. 1933-34— 
tylko 9; prywatnych było w r. 
1931-32 — 67, zaś w r. 1934-35 
tylka 60. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
W półciicjalnem wydawnictwie 


Po czym powtórzyła się scena z 
poprzedniego dnia. List powędro- 
wał do kieszeni gumowego płasz- 
cza, ona go wyjęła, a później wło- 
żyła odpowiedź, Wkrótce, poro- 
zumiawszy się ze swym towarzy- 
szem, opuściła lokal. 

— No, i cóż? 


— Milcz! Daj mi skończyć! Cze | 


kałem kilka sekund, aby wyciągnąć 
rękę do kieszeni płaszcza. W tejże 
chwili podniosło się monstrum — 
gruby potwór sięgnął ze spokojem 
po swój płaszcz i... uniósł moją 
skrzynkę do listów, opuszczając 
bar. 

— Nie widziałeś więc jej już wię 
cej? 

— Tak, widziałem! — odrzekł 
Lionel z pasją wychylając zawar- 
tość szklanki. Zobaczyłem ją—na 
drugi dzień, to znaczy wczoraj. 
Siedziałem o tej samej porze na 
zwykłym miejscu. Naraz — otwar. 
ły się drzwi — weszła, ale tym ra 
zem bez swego towarzysza.. 

— Brawo! 

— Giupiś! — Zamiast niego pro 
wadziła za sobą tego zatłuszczo- 
nego Casanovę z gumowym pła- 
szczem — tego matołkowatego gru 
basal A ja — jestem ofiara ich o- 
szustwa. Tak niewierne są kobie- 
tyla. I cóż powiesz na to? 


Tium. K. P 
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łożenie prawne ludności pol- 
skiej w Trzeciej Rzeszy (Ka- 
towice, 1938) autor, p. Emil 
Kuroński, tak pisze o sytuacji 
młodzieży polskiej, która po u- 
kończeniu szkoły poszukuje w 
przedsiębiorstwach handla- 
wych, przemysłowych i t, p. 
praktyki i nauki zawodowej: 
„Warunkiem przyjęcia do nau- 
ki jest wstąpienie do Związku 
Młodzieży Hitlerowskiej („Hi- 
tlerjugend'') lub Związku Dzie- 
wcząt Niemieckich („Bund deut 
scher Mädel”). Ducha zaś i celu 
tych organizacyj tłumaczyć me 
trzeba, Są zbyt przejrzyste i 
pne ogółowi polskiemu (str 


Jak widzimy, urzędowa przy- 
jaźń polsko - hitlerowska w o- 
świetleniu rzeczowych danych 
nabiera bardzo szczególnego 
posmaku i wyglądu. „Obecna 
sytuacją prawna w Niemczech 
sprawia — pisze p. Kuroński w 
cytowanej broszurze (str. 57)— 
że ludność polska znajduje się 
e poza prawem i jest 
przedmiotem samowoli admini- 
stracji i czynników rządzącej 
partii'., Bardzo cenne stwier- 
dzenie. 


Zobaczymy, w jakim stopniu 
zdoła zmienić ten nieznośny 
stan rzeczy listopadowa wymia- 
na deklaracyj mniejszościowych 
między Rządami polskim a'nie- 
mieckim. Ale dalecy jestesmy 
od optymizmu. Bd. 


CEEE TEPEE ENY TOT. A ZOZ Z EOOZEEZETE METRZE 


naczone są rozmaite państwa, znaj 
duję takie dwa kraje: „Polnisches 
Korridor“ z przedstawicielem firmy 
w Toruniu oraz „Posen* z przed- 
stawicielstwem tej firmy w tymże 
Poznaniu! Czyli — że poza „całą 
Polską“ istnieje jeszcze osobno 
kraj „polskiego korytarza” i „poz- 
nańskie'! 


Co to wszystko ma znaczyć? 
Czy jest do pomyślenia, żeby coś 
podobnego działo się w kraju, 
z którym jesteśmy w stosunkach 
dypłomatycznych i to podobno na 
wet „przyjacielskich“? Rozumiem 
coś takiego na Litwie, której Rząd 
kiedyś całą swą politykę na takich 
właśnie mapach opierał — ale miał 
on przynajmniej tyle wstydliwości, 
że „obraził się" na nas i zerwał 
wszelkie dyplomatyczne stosunki, 
Ale Niemcy tej delikatności nie ma 
ja i są bezczelni, gdy, potrzebując 
Polski dla swej dyplomacji, jedno- 
cześnie nie zakażą podobnych wy- 
bryków i to ze strony oficjalnej, za 
jaką można uważać koleje Rzeszy 
niemieckiej. : 


Zresztą, nie wymagam bynaj- 
mniej od Niemców - hitlerowców 
delikatności, które to uczucie jest 
im obce (znają oni tylko płaszcze. 
nie się przed silniejszym), —. Wy- 
magam natomiast, do czego jako 
obywatel polski mam prawo, żeby 
nasz minister spraw zagranicznych 
dbał o to, aby oszczędzić spole- 
czeństwu polskiemu podobnego nai 
grawania się, które sam odczułem 
jak policzek. — Tu niema wyboru: 
albo Niemcy kędą nas szanować, 
albo chcą z nami walczyć! 


Dziwne tylko, że M. S. Z. dotych 
czas o tak drastycznych faktach nic 
nie wiedziało, a jeszcze dziwniej- 
szym byłoby, gdyby o tym wiedzia 
ło i przyjęło to tak bez bólu. 


Przecież, Jak tak dalej pójdzie — 
to wszyscy będą nami pogardza! 


Naigrawanie jest nie do zniesie. 
nia dla poszczególnego człowieka 
— a tymbardziej przyjmować go 
w imleniu calego Narodu nikt nie 
ma prawa, choćby nawet był dyk- 
łatorem, bo nigdy żadne godne spo 
leczeństwo nie wzną takiego przed. 
stawiciełat 


Inż. Stefan Nawrot. 
Warszawa. ~ i Ą 


List Lotem 
zastępuje 
telegram 


masy pracujące miast i wsi wystąpią tłumnie, 
darami P, P, S. i bratnich Związków Zaw. 


pod sztan. 
zamaniłeg: 


tować swoją cześć i przywiązanie do 


socjalizmu tei najszczytniejszej 


idei wolności i demokracji 

W dniu Święta Majowego, wspominając bohaterów waik 
% wszelką przemocą, niewolą i uciskiem i rej z wierność 
podjętej przez nich Sprawie, oddamy nasz hołd Pamięci ~ 


wodza i trybuna wolności i de- 
mokracjilgnacego Daszyńskiego. 
Symbolem naszej wdzięczności dla jego trudów 1 zasług bę- 


którą każdy uczestnik Obchodów Majowych powinien nabyć, 

Niechaj więc w dniu i-szym Maja karne szeregi maszerują- 
cych mas ku Przełomowi I Polsce Ludowej — na znak swej 
duchowej łączności z heroldem tej Polski 


Ignacym Daszyńskim 


przyozdobią swą pierś Znakiem z Jego podobizną, 
W dniu i-szym Maja wystąpimy wszyscy z symbolicznym 


Znakiem Daszyńskiego. 


s* 


dzie 


* 


Cena znaczka wykonanego w miedzi, średnica 20 mm. (roz- 
miar znaczka 1-szo majowego) — wynosi — 50 gr, za sztukę, 


Organizacjom partyjnym, zawodowym i 


kulturalno-oświato- 


wym, oddajemy w cenie 40 gr. za sztukę, 
Taki sam znaczek wykonany w srebrze na zakrętkę — í zł. 
50 gr, — oddajemy w cenie 1 zł, 30 gr. za sztukę, 
amówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Se- 
kretariatu Generalnego C.K,W.: Warszawa, Warecka 7, lub za 


pośrednictwem PKO. Nr. 3.174, 


- CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P.P. 3. 


Str. 


Po nawiązaniu stosunków 


polsko-litewskich 


Poseł litewski 
w Warszawie 


W stolicy Litwy mówi się co- 
raz poważniej o mianowaniu na 
stanowisko posła litewskiego w 
Warszawie dr. Szaulisa, obecne- 
go posła litewskiego w Berlinie. 
Dr. Szaulis był członkiem Taryby 
litewskiej i organizatorem  litew- 
skiej organizacji strzeleckiej, któ- 
ra od jego nazwiska przyjęła na- 
zwę szaulisów. Sam dr. jzaulis 
uchodzi obok posła litewskiego w 
Paryż, Klimasa, za jednego z 
najwybitniejszych dyplomatow li- 
tewskich, (ATE), 


Przywrócenie komunikacji 


Bawiący w Wilnie wiceminister 
komunikacji, inż, Piasecki, badał 
stan dróg, prowadzących do sze- 
regu punktów pogranicznych na 
granicy polsko -= litewskiej, 

Poza tym p. wiceminister odbył 
w urzędzie wojewódzkim  «onte- 
rencję w sprawie budowy hydro- 
elektrowni miejskiej. 

POCZTA, TELEGRAF 
I TELEFON 

Wileńska dyrekcja P. T. iT. 
rozpoczęła prace nad doprowadze 
niem do porządku linii telegraficz- 


nych i telefonicznych, prowadzą- 
cych do granicy litewskiej, 


Zadowolenie ludności 

Mimo akcji siania niepokoju i 
haseł podburżających przeciw Pol 
sce, cate pogranicze litewskie na 
odciaku graniczącymt z Polską ży- 
je w radosnym oczekiwaniu na- 
wiązania normalnych stosunków 
między oby krajami. Ludność 
miejscowa w wioskach i miastecz 
kach, wegetująca wskutek „chiń. 
skiego muru“, jaki rozdziełał dwa 
państwa, w nędzy, teraz obiecuje 
sobie duże możliwości handlowe, 
nie mówiąc już 0 korzyściach, wy: 
plywających z ruchu turystyczne. 
go, który przy sympatiach, jakimi 
Polacy zawsze Litwę darzyli, i 
pięknie krajobrazu litewskiego, 
napewno będzie bardzo duży, 

(ATE). 


Drożeją nieruchomości 


Do niedawna na rynku nieru- 
chomości, stanowiących własność 
Polaków, zamieszkałych poza gra 
nicami Litwy, zaznaczył się bezu- 
stanny spadek cen na te właśnie 
nieruchomości. Wobec  nieunor- 
mowanych stosunków, a także ist 
niejących ograniczeń dewizowych, 


Pozbawienie 


obywatelstwa 


Ustawa nie dotyczy emigrantów brzeskich 


Komisja Prawnicza Sejmu ob- 
radowała we wtorek nad rządo- 
wym projektem ustawy o pozba- 
wieniu obywatelstwa, 

Po długiej i wyczerpującej dy- 
skusji projekt ten przyjęto ze zmia 
nami, które miały na celu ściślej. 
szę oddanie intencji aktu ustawo- 
dawczego. Przede wszystkim Ko- 
misja w przyjętych przepisach wy 
rażnie zaznaczyła, że ustawa bę- 
dzie dotyczyć wyłącznie obywa- 
teli przebywających zagranicą i 
nie będzie mogła być stosowana 
do obywateli, którzy po powrocie 
z zagranicy przebywają w Polsce. 
Poza tym Komisja wprowadziła 
poprawkę do art, 2, że orzeczenie 
o pozbawieniu obywatelstwa pol. 
skiego będzie wydawać minister 
Spraw Wewnętrznych na wniosek 
ministra Spraw Zagranicznych 0- 
raz że orzeczenie to podlegać bə- 
dzie zaskarżeniu do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, 

Do art, 3 Komisja wniosła po- 
ptawkę, że utrata obywatelstwa 
polskiego męża rozciąga się na je- 
go żonę, zaś ojca (nieślubnej mat. 
ki) na jego (jej) dzieci w wieku 
do lat 18 tylko wtedy, jeżeli oso- 
by te przebywają zagranicą. Do 
artykułu tego wprowadzono też 
nowy ustęp, stanowiący, że utrata 
obywatelstwa polskiego może nie 
być rozciągnięta na żonę i dzieci, 
jeżeli z całokształtu stosunków ży 
clowych wynika, że nie pozosta. 
wall oni w faktycznej wspólności 
małżeńskiej, bądż rodzinnej z mę- 
żem, bądż z ojcem, 

Podczas dyskusji kilku posłów 
zapytywało, czy ustawa ta obej. 
mie również emigrację brzeską. 


W odpowiedzi wiceminister Szem 
bek oświadczył w imieniu Rządu, 
że Rząd nie zamierza stosować 
przepisów tej ustawy wobec 
emigracji. 


domy, place i resztówki pozostałe 
z przymusowej parcelacji mająi- 
ków polskich, można było kupić 
dosłownie za grosze, W ciągu o- 
statnich paru dni nastąpiła nato- 
miast gwałtowna zmiana i ceny 
skoczyły niemal o 75 proc. Podo- 
bną sytuację zauważono również 
w Połądze, gdzie już przewiduje 
się poważny procent kuracjuszy- 
turystów, którzy w lecie tego roku 
przybędą z Polski, (ATE). 


ð 
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zapadną w Londynie 


LONDYN (PAT). Zainteresowanie 
kół politycznych W, Brytanii koncen- 
truje się dookoła oczekiwanej dzi- 
deklaracji premiera Chamber- 
laina na temat stanowiska, jakie zaj- 
muje Rzęd brytyjski wobec aktuaimych 
zagadnień sytuacji międzynarodowej w 


siaj 


związku zm zaszłymi ostatnio wydarze- 
które wpłynęły do pewnego 
stopnia na zmianę tej sytnacji. Ogólne 
przewidywania idą w tym kierunku, że 
deklaracja premiera dotyczyć będzie 


niami, 


Premier Bium uzyskał kredyty 
na obronę Francji 


PARYŻ (PAT). — Izba Deputo- 
wanych po mowie premiera Blu. 
ma i wystąpieniach szeregu depi- 
towanych uchwaliła oba projekty 
ustaw, wniesione we wtorek przez 
Rząd, a mianowicie projekt, pod. 
wyższający 0 5 miliardów kredyty 


Walki w 


HUESCA (PAT). Korespondent Ha. 
yasa podaje, że wojska powstańcze, któ: 
re o godz. 7.15 rano rozpoczęły drngą 
fazę ofensywy w kieruaku Katalonii. 
działając na lewym brzegu rzeki Ebro. 
przerwały font wojsk rządowych w kil- 
ku punktach między Bolea Sasa i del 
Abadiado w kierunku wschodnim. 
O godz. 13 wojska gen. Franco wkro- 
czyły do Lierta, Posuwanie się tych 
wojsk ną całym (froncie trwa nadal. 
Artyleria oraz lotnictwo myśliwskie 


tej |i bombardowe ostrzeliwują nienstan- 


nie pozycja mieprzyjacielskie. Artyle- 


w Banku Francji oraz w sprawie 
pożyczek dla autonomicznej kasy 
Obrony Narodowej. Pierwszy pro- 
jekt przyjęty został 343 głosami 
przeciwko 243, drugi zaś 379 gło. 
sami przeciwko 137, 


Hiszpanii 


ria rządowa słabo odpowiada. Nu from 
cie tym nie widać ani jednego samo- 
leru rządowego. 

PAT, donosi: -Po zaciętej walce 
wojska gen. Franco dokonały pono- 
wnego przerwania frontu wojsk rzą 
dowych, zajmując m. Val de Algor- 
fa (na szosie Ałcaniz Gandeza), 
Straty wojsk rządowych wynoszą 
około 2000 żołnierzy, W ręce wojsk 
gen. Franco wpadło około 300 kara- 
binów maszynowych. Zdobyte sta- 
nowiska były główną linią umoc- 
nień, broniącą dostępu do Katalonii. 


Co sie dzieje w Austrii? 


WOLNOŚ8O PRASY 
ZGLAJCHSZALTOWANEJ 
Szef SS, 1 minister policji Himler 
zniósł] z natychmiastową ważnością 
obowiązujący dotychczas zakaz kol- 
portażu austriackich dzienników i 
czasopism ty Niemczech. 


ARESZTOWANIE KONSULA 

Dotychczasowy konsul generalny 
Austrii w Monachium, dr, Jordan, 
został aresztowany wraz ze swoim 
zastępcą oraz kilku innymi członka- 
mi dawnego Konsulatu austriackie- 
go. Powody aresztowania nie są 
znane. Żona dr. Jordana pozostaje 
na wolności, Dr. Jordan przed paru 
laty był sekretarzem poselstwa au- 
striackiego w Warszawie. 


NIEMŁY WYCOFALI AUSTRIĘ 
Z LIGI NARODÓW 
Rząd Rzeszy notyfikował urzędo- 
wo w Genewie, że Austria, przesta- 
jąc istnieć jako kraj suwerenny, 
przestała być członkiem Ligi Naro- 
dów: 


GOERING JEDZIE ROBIĆ WYBORY 

W ramach akcji wyborczej udaje 
się premier Goering w najbliższych 
dniach do Austri. Pierwszym eta- 
pem jego podróży bedzie Wiedeń. 
Następnie zaś Graz 1 Klagenfurt. 
(Cełowiec). 


W Czechosłowacji 


Związek rolników niemieckich 


przechodzi do partii Henieina 


PRAGA (PAT). Przewódca 
partii niemieckiej „Bund der 
Landwirte* (Związek Rolników) 
Hacker, któremu na posiedzeniu 
zarządu partii w dn. 16 marca 
r. b. udzielono pełnemoenictw w 
sprawie rozstrzygania o dalszych 
losach partii, powziął dn. 22 bm, 
następujące postanowienie: 

1) „Bund der Landwirte“ wy- 
stępuje z dniem dzisiejszym z 
Rządu. Rozpoczęta w r. 1926 pró 
ba dojścia do narodowościowego 
uspokojenia w państwie i zapew 
nienia praw żywotnych sudecko- 
niemieckiej grupie narodowej w 
drodze współpracy z Rządem za- 


toku, 

2) „Bund der Landwirte“ wstę- 
puje całkowicie do partii sudecko* 
niemieckiej pod kierownictwo 
Henleina. Rozwój sytuacji w ostat 
nich czasach wymaga jednolitego 
występowania i zwartego wysiłku 
wszystkich sił narodowych, 

„Bund der Landwirte* liczy, 
5 posłów w sejmie, wobee czego 
reprezentacja Niemców sudeckich 
Henleina wzrośnie do 49 manda: 
tów. Poza tą partią w pailamen. 
cie reprezentowana jest jeszcze 
niemiecka partia chrześcijańsko* 
społeczna, licząca 6 posłów, wśród 
której zarytowują się tendencje 


wiodła. Podobnie nie udała się | podobne, jak u „Bund der Land- 


polityka rozpoczęta przez posta: 


wirte”, oraz niemieccy socjal-de- 


powienie Rządu z 18 lutego 1937 | mokraci z 16 posłami, 


Kto został uwięziony? 

WIEDEŃ (PAT). W prasie za 
granicznej pojawiły się pogłoski 
o tym, jakoby w Wiedniu zostało 
aresztowanych 10.000 osób. Koła 
dobrze poinformowane twierdzą 
natomiast, że w poniedziałek 
wieczorem w Wiedniu znajdowa 
ło się w aresztach ogółem 1742 
osoby, razem z aresztowanymi za 
przestępstwa natury kryminalnej. 
Koła te utrzymują, że ani Star- 
hemberg, ani ksiądz Mucker- 
mann, ani też emigrant z Rzeszy 
prof. Hildebrant nie przebywają 
w areszcie, lecz wszyscy znajdują 
się zagranicą. W areszcie ochron- 
nym, częściowo — jak twierdzą 
koła poinformowane — NA IFŁA. 
SNE ŻYCZENIE (2), znajdują 
się następujące osoby: b. szef 
biura prasowego płk. Adam, b. 
dowódca korpusu ochronnego 
Frontu Ojczyżźnianego Aleksan: 
der, dyrektor sł: by bezpieczeń: 
stwa w Salzburgu Ludwig Be 
chinie, kierownik propagandy 
Frontu Ojczyźnianego inż. Hans 
Becker, finansista żydowski “eg 
mund  Bosel, redaktor Tele- 
graph“ Ernst Colbert, b. mini: 
ster Skarbu dr. Ludwig Draxel, 
DOWÓÓDCA REPUBLIKAŃ- 
SKICH ODDZIAŁÓW OCHRON- 
NYCH W CZASIE POWSTANIA 
1934 R. MAJOR TOW. ALFRED 


i EIFLER, kierownik Frontu Oj: 
| czyśnianego w Styrii dr. Alfred 
yz 5 


Corbach, b. dyrektor służby bez 
pieczeństwa Dolnej Austrii Alfred 
Gautsch, b. szej vrotekólu dyplo- 
matycznego Teodor Hornbostl, 
organizator przygotowywanego 
przez Schuschnigga plebiscytu 
dr. Albrecht Hantsch, naczelnik 
więzienia dla przestępców poli 
tycznych major policji Emil Kri- 
sten, generalny dyrektor Credit. 
anstaltu Ludwig Klausner, b. szef 
biura prasowego Ludwig, b. na 
miestnik Dolnej Austrii Józef 
Reitner, b. dyrektor policji pań. 
stwowej dr. Ludwig Weiser, b. po. 
seł w Paryżu Vollgruber, prze: 
wódca legitymistów Wiesner, prze 
wódca legitymistów, b. sekretarz 
cesarza Karola baron Werck* 
mann, dr. Neumann i Louis Rot- 
schild (dwaj ostatni za przestęp: 
stwa dewizowe), 


Areszt ochronny jest uważany 
za zarządzenie czasowe i ma być 
w wielu wypadkach zniesiony 
z chwilą, gdy zwolnionym będzie 
można zagwarantować bezpie 
czeństwo osobiste, 


Wyrok Śmierci 


Przed Sądem Okręgowym w Lu- 
blinie odbyła się we wtorek rozpra- 
wa przeciwko Wiad. Knajdrowskie- 
mu oraz przyjaciótce jego Stanisła- 
wie Gąsiorowskiej za. zamordowanie 
w bestialski sposób córki Gąsiorow- 
skiej Leokadii, 

Sąd skazał Knajdrowskiego na 5 
lat więzienia za czerpanie zysków 
z nierządu, na 5 lat więzienia za znę 
canie się nad Gąsiorowską i ną ka- 
rę śmierci za morderstwo, zaś Sta- 
nisławę  Gęsiorowską zą te same 
przestępstwa na dożywotnie więzie- 
nie. 


Ostatnia dzpesze i wiadomości na cz 


przede wszystkim czterech zagadnień, 
a mianowicie: 


1) SYTUACJI W ŚRODKOWEJ 
EUROPIE, WYTWORZONEJ PRZEZ 
PRZYŁĄCZENIE AUSTRII DO NIE. 
MIEC. 

2) SYTUACJI W HISZPANII W 
ZWIĄZKU Z TRUDNOŚCIAMI, NA 
JAKIE NATRAFIA AKCJA NIEIN: 
TERWENCYJNA, ORAZ W ZWIĄZKU 
Z REAKCJĄ, WYWOŁANĄ W SPO. 
ŁECZENŃSTWIE BRYTYJSKIM WSKU. 
TEK PRZEWAGI ORĘŻA GEN. FRAN. 
CO, ZWŁASZCZA WSKUTEK BOM- 
BARDOWANIA BARCELONY. 


3) Sytuacji na Morzu Śródziemnym 
w związku z ewentnalnymi skutkami 
możliwej likwidacji wojny domowej 
przez zwycięstwo gen. Franco oraz w 
związku z toczącymi się rokowaniami 
włosko - brytyjskimi. 


4) Określenia zobowiązań brytyjskich 
co do czynnej pomocy i udziałn w 
ewentualnych konfliktach enropejskich 
zarówno pod kątem. widzenia specjal- 
nych wypadków współdziałania z Fram 
cją i Belgią, jak riwnież ogólnych zo- 
bowiązań brytyjskich do współdziałania 
w ramath postanowień paktu Ligi Na: 
rodów. 


OBRADY RZĄDU 


Gabinet brytyjski olbył we wtorek 
przed południem specjalne dwngodzin- 
ne posiedzenie, na którym dokładnie 
przedyskutował sytuację międzynarodo- 
wą w myśl powyższych 4-ch przesłane. 
Na środowym tygodniowym posiedze- 
niu gabimetu ministrowie zapoznają się 
ze szkicem deklaracji, jaką przygotowu- 
je premier na podstawie wtorkowej 


dyskusji, 


ROKOWANIA Z WŁOCHAMI 


W rozważaniach gabinetu doniosłą 
rolę odgrywać miała kwestia przebiegu 
rokowań x Włochami. Gsbinet miał 
przed sobą dokładne sprawozdanie, 
złożone s dotychczasowego przebiegu 
rozmiów przez przybyłego we wtorek do 
Londynu rzeczoznawcę Foreign Office 
Randella, który brał udział w tych ro. 
kowaniach. Ze sprawozdania wynikać 
ma, iż MUSSOLINIEMU BARDZO ZA- 
LEŻY NA SZYBKIM ZAKOŃCZENIU 
ROKOWAŃ. Pragnąłby on zakończyć 
rokowania w ciągu najbliższych dwuch 
tygodni tak, aby koło 10 kwietnia po- 
rozumienie mogło być parafowane, co 
z kolei umożliwiłoby podpisanie for- 
malnego układu w Londynie przez min. 
Ciano w końcu kwietnia. 


W TEN SPOSÓB POROZUMIENIE 


WŁOSKO - BRYTYJSKIE STAŁOBY 
SIĘ RZECZYWISTOŚCIĄ PRZED 
PRZYJAZDEM KANCLERZA HITLE. 
RA DO WŁOCH. 


UZNANIE ZABORU ABISYNII 


Przed Rządem brytyjskim powstaje 
więc zagadnienie wyrażenia obecnie 
zgody na uznanie suwerenności Włoch 
w Abisynii, Jest rzeczą niewątpliwą, że 
w obecnej sytuacji Rząd brytyjski nie 
mógłby powziąć takiego postanowienia, 
nie będąc w stanie wykazać się wobec 
brytyjskiej opinii publicznej i Labour 
Party ekwiwalentami, d-<'qcymi mu mo» 
calne prawo i korzyści materialne, wy. 
mowne dla przekonania własnego spo- 
leczeństwa. 


HISZPANIA ZA ABISYNIĘ 


JEDYNĄ PŁASZCZYZNĄ, NA KTÓ. 
REJ RZĄD BRYTYJSKI MOŻE TEGO 
EKWIWALENTU POSZUKIWAĆ, 
JEST HISZPANIA I DLATEGO STO- 
SUNEK WŁOCH DO WOJNY DOMO. 
WEJ W HISZPANII STAJE SIĘ W 
CHWIL! OBECNEJ NACZELNĄ SPRA 
WA, OD KTÓREJ ZALEŻY POWO. 
DZENIE ROKOWAŃ WŁOSKO.BRY- 

TYJSKICH. 


RZĄD SIĘ LICZY Z PARTIĄ 
PRACY 


Rada Naczelna Labour Party odbyła 
specjalne posiedzenie, na którym omas 
wiano sytuację międzynarodową, ale 
nie powzięto żadnych uchwał, czekając 
na deklarację premiera. CHAMBER- 
LAIN PRZY PODEJMOWANIU 
SWYCH DECYZJI WZIĄĆ MUSI POD 
UWAGĘ STANOWISKO LABOUR 
PARTY NIE TYLKO ZE WZGLĘDU 
NA WPŁYW TEGO STRONNICTWA 
NA ZNACZNY ODŁAM OPINII PU. 
BLICZNEJ I NA KONSTELACJĘ W 
EWENTUALNYCH PRZYSZŁYCH WY, 
BORACH PARLAMENTARNYCH, 
ALE RÓWNIEŻ I ZE WZGLĘDU NA 
KONIECZNOŚĆ ROZSZERZENIA BRY 
TYJSKIEGO PROGRAMU ZBROJEŃ. 
Minister koordynacji Obrony Naroda» 
wej Inskip zaprosi do siebie w najbli$. 
szym czasie przedwawicieli Związków 
Zawodowych mechaników 4 robotnik 
ków wykwalifikowanych, których udział 
w rozszerzeniu zkcji zbrojeniowej jest 
bezwzględnie konieczny. Bes zgody 
tych związków zawodowych przeprowa. 
dzenie odnośnych planów Rządn bsłor 
by niemożliwe. Stanowisko zaś obu 
tych związków zawodowych podykto« 
wane będzie przez Radę Naczelną Tra. 
de - Unionów, których ekepozyturę 
polityczną w parlamencie jest Labour 
w oeazik i 


m WIADOMOŚCI SPORTOWE - 


REPREZEN LAUJA PIŁKARSKA 
POLSKI PRZEGRYWA 
Z POLONIĄ 1:7 


Na stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie rozegrany został we wto 
rek treningowy mecz piłkarski po- 
między reprezentacją Polski a sto- 
łeczną Polonią. Zwyciężyłą Polonia 
w stosduasu 7:1. Reprezentacja gra 
ła beznadziejnie. Atak nie umiał 
się zdobyć na żadną skuteczną ak- 


ele numeru 


Układ zbiorowy pracy 


w dziennikarstwie 


Pan minister Opieki Społecznej, 
Marian Kościałkowski, madał w 
dn. 20 b, m. układowi zbiorowe- 
mu pracy w zawodzie dziennikar- 
skim, zawartemu między Związ- 
kiem Dziennikarzy R, P. a Związ- 
kiem Wydawców Dzienników 
moc powszechnie obowiązującą 
dla wszystkich wydawnictw o ty- 
pie dziennika na całym obszarze 
Rzplitej, 

PRZYJĘCIE U P. PREMIERA 

W związku 3 nadaniem mocy obo- 
wiązującej układowi  abiorowemu 
pracy w zawodzie dziennikarskim 
pomiędzy Związkiem Wydawców a 
Związkiem Dziennikarzy R. P, p. 
Prezes Rady Minwtrów, gen. Sta- 
woj-Skłudkowski podejmował we 
wtorek po południu w Prezydium 
Rady Ministrów herbatą władze o- 
bia zawierających układ organiżacji. 

Na herbacie obecni byli p. mini- 
ster Opieki Społecznej Kościałkow- 
ski, podsekretarze stanu w Minist. 
Spraw Wewnętrznych Nakonieczni- 


kow-Klukowski i Korsak, wyżsi u- 
rzędnicy Prezydium Rady Mini- 
strów, minist. Opieki Społecznej, 
manist. Spraw Wewnętrznych, min. 
Spraw Zagranicznych oraz referenci 
prasowi poszczególnych ministerstw 
i kierownik oddziału propagandy 
0. Z. N. 

W czasie przyjęcia przemówk pre 
zes Związku Dziennikarzy R. P. M. 
Ścieżyński, składając p. premiero- 
wi Sławoj-Składkowskiemu i min. 
Kościałkowskiemu podziękowanie ża 
opiekę i pomoc w zawarciu układu, 


Na przemówienie to odpowiedział 
p. Prezes Rady Ministrów Sławoj- 
Składkowski, podkreślając spraw- 
ność i szybkość, m jaką strony do- 
szły do porozumienia w swych spra- 
wach zawodowych. 


ORT ENDE ZTS BETTER OTI 


Robotnicy popiera, cie 


swoje pismo 


| 


cję. Inne linie, zwłaszcza pomog 
zaprezentowały się niewiełe lepiej, 


POLSKA ZWYCIĘŻA 
ESTONIĘ 12:4 

We wtorek wieczoremi rozegrany, 
został w lallinie międzypaństwowy 
mecz bokserski pomiędzy Polską i 
Estonia. Zwyciężyła Polska w sto- 
sunku 12:4 (6:2 według miejscowej 
punktacji), 

Drużyna polska walczyła lepiej 
niż w Helsingforsie, zwłaszcza po- 
prawa zaznączyła się w formie Sob- 
„owiaka i Wasiaka. Kajnar zaprs« 
zentował się również znacznie lepiej 
niż na meczu z Finlandią, mimo że 
swoją walkę 1 tym razem przegrał, 
Jedynie Joroba był nieco słabszy 
niż w Helsinkach. Częsciowo może 
dlatego, że trafił na najlepszego z 
bokserów estońskich Raadika, 


JEDRZEJOWSKA POTGOJNĄ 
MISTRZYNIA CANNES 

Międzynarodowy turniej tenisowy 
w Cannes zakończył się nowym wiel 
kim triumfem Jadwigi Jędrzejow= 
skiej, która, podobnie, jak i w po- 
przednim turmeju zdobyła aź trzy 
tytuły mistrzowskie. W grze poje- 
dyńczej pań, jak już podaliśmy, Pol 
ka pokonała Angielkę Weivers 6:2, 
5:7, 6:4. 

W grze podwójnej pań Polka wraz 
z Angielką Thomas pokonała w fi- 
nale parę Weivers—Roy 6:5, 6:4, 

W grze mieszanej Jędrzejowska 
wraz z Francuzem Brugnon odnio- 
sla zwycięstwo w finale nad parą 
Thomas--Hebda 6:4, 1:6, 6:2. 

W rozgrywce handicapowej w fi- 
nale król szwedzki „Mister G." wraz 
z Schroederem przegrali z parą Du- 
plaix—Strauss 6:3, 8:6, 6:0, 
MIĘDZYNARODOWY KOMITET 

OLIMPLISK]| UDAŁ SIĘ 
DO OLIMPH 

We wtorek rano członkowie Kon= 
gresu Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego wyjechali okrętem z 
Aleksandrii do Grecji. Międzynaro- 
dowy Komitet Olimpijski weźmie 
udział w wielkich uroczystościach 
złożenia serca twórcy nowoczesnych 
olimpiad barona Coubertina w mau- 
zoleum w Olimpik 


itwa w cyfrac 


_ 


` Str. 


(o wiemy o kraju i jego mieszkańcach 


Granica polsko - litewska cigg- 
nie się na przestrzeni 507 km, Jest 
to zaledwie 9.2g całej granicy Pol. 
ski, ale stanowi przeszło jedną trze 
cią ogólnej granicy litewskiej, któ- 


DOMEK MICKIEWIC ZA W KOWNIE. 


ra wynosi 1.457 km., z czego 90 


Ludność według wyznań dzieli | tych. Kontrola dewiz została wpro 


się następująco: rzymsko i greko- 
katolików jest 85.74, ewangelików 
3.8%, prawosławnych 0.24, żydów 
7.6% i innych 2.74, > 


Gruntów użytkowych liczy się 


km. czyli 6.24 przypada na brzeg | 5.567 tys. ha, w tym gruntów or- 


morski, 

W granicach tych mieści się kraj 
o powierzchni 56.000 km. kw., w 
którym mieszka 2 i pół miliona lu- 
dzi. Na I km. kw. przypada 45 lu- 
dzi. Jest to niewiele, jeśli zważyć, 
że w Polsce na I km. żyje 86 ludzi, 
Ludność jest «w przeważającej wię. 
kszości rolnicza; miast mało i nie- 
wielkie. Największe — Kowno, sto 
lica Litwy, liczy 106.794 mieszkań 
ców. Zaledwie trzy miasta liczą 
więcej niż 20.000: Kłajpeda — 
38.549, Szawle — 24.637, Ponie- 
wież — 21.442. Tylko dwa miasta 
mają od 10 do 20 tysięcy mieszkań 
ców, Inne nie sięgają nawet 10 ty- 
sięcy. W sumie 13% ludności mie- 
szka w miastach, reszta po wsiach 
| małych miasteczkach. Przyrost 
naturalny jest taki sam, jak w Pol. 
sce i waha się od 10 do 124 na 
tysiąc mieszkańców. 


nych 2.637 tys, ha, t. j. 47.44. Naj- 
więcej posiada Litwa gospodarstw 
rolnych średnich, obejniujących 
od 8 do 30 ha (stanowi to 55.74 
ogólnej powierzchni), gospodar- 
stwa od 30 do 100 ha zajmują 
21.54, mniejsze niż 8 ha — 10.4%, 
większe niż 100 ha — 6.4%. 
Ziemia litewska rodzi głównie 
żyto. Rocznie przeciętnie 6 milio- 
nów kwintali (Polska rodzi 65 mi- 
lionów q.). Godna uwagi jest pro- 
dukcja Inu. Rocznie, przeciętnie: 
len - nasienie 0.3 miliona q (Pol. 
ska 0.6), len - włókno — 0,2 miln. 
q: (Polska 0.3). Obraz urodzajno. 
ści gleby dają następujące cyfry. Z 
jednego ha rodzi się 11.4 q. żyta, 
113.7 q. ziemniaków, 4.2 q. Inu-na- 
sienia, 3.6 q. Inu - włókna, 
Waluta litewska utrzymuje się 
na poziomie mniej więcej stałym. 
Za sto litów można dostać 89 zło. 


wadzona l pażdziernika 1936 r. 


Kłajpeda drugie miasto co do 
wielkości na Litwie jest dziesiątym 
co do obrotow i ruchu statków 
portem na Bałtyku. Tonaż statków, 
które się przez ten port przewinę- 
ły w 1936 r. wynosi około 7,500 
tys. ton. 


Wobec małego procentu ludno- 
ści miejskiej, specyficzne cechy cy 
wilizacji miejskiej uwidaczniają 
się słabo. Przed kilku laty było na 
Litwie zaledwie 45 kin. Ilość radio- 
abonentów w roku zeszłym wyno- 
siła 35.000. Na 1000 mieszkańców 
— 14 radioabonentów. 


„Bardzo często spotykamy eig z 
opinią, że buduje się wielkie, luksn- 
sowe mieszkania, zamiast budować 
małe i średnie, potrzebne dla rob.t- 
ników lub inteligencji pracującej... 
Ponieważ ustawa pod pojęciem ma- 
łego mieszkania rozumie 3 pokoje =< 
kuchnią, więc jeżeli zadamy pytanie, 
ile było wybudowanych tych właśnie 
w sensie ustawy małych mieszkań, 
to dochodzimy do 91,19%.. * 


(Z przemówienia gen. Góreckie- 
go na komisji sejmowej). 


Wobec tego wybieram się na 
wycieczkę po Warszawie, by o: 
bejrzeć kilka „małych mieszkań. 

A więc najpierw tuż pod no- 
sem, na Żoliborzu. Przy Al. Woj- 
ska Polskiego stoi sześć pod rząd 
niebrzydkich domów.  Imitują 


DZERZZEE ZE SZER PROZA E EEE E EE EE NT rE aga] 


„Nowa Biblioteka Społeczna” 


Wydawnictwo „Nowa Bibliote. 
ką Społeczna* podaje do wiado- 
mości swoich abonentów, że wa. 
runki prenumeraty pozostają te sa 
me, to znaczy: 16 zł, rocznie, 8 zł, 
pólrocznie, 4.50 kwartalnie plus 
porto. Wydawnictwo zastrzega so 
bie możność wydawania nie zeszy 
tów miesięcznych jedynie, ale ró- 
wnież książek o większej objęto- 
ści w dluższych odstępach czasu. 
Wszystkich abonentów prosi a 
wiadomości o eweniualnych zmia- 
nach adresów, gdyż kilka egzem- 
plarzy ostatnio rozeslanej książ- 
ki poczta zwróciła. 


Do wiadomości abonentów, 
wpływających w tym roku, wyda 
wnictwo podaje, że dotychczas w 
programie dzieł naukowo - popu- 
larnych wyszły w zeszytach mie- 
sięcznych książki: Haddona i Hux 
leya—„My europejczycy* (w pol- 


OGÓLNY WIDOK STOLICY LITWY — KOWNA. 


Z A A 


A. MITROFANOW, 


Stasia czyła książke 


przełożyła z rosyjskiego 
Halina Pilichowska, 


W kwietniu siedemnastego roku 
Stanisława zdecydowała się porzu 
cić hanbiące rzemiosto, 

Nie było nikogo, ktoby jej dopo. 
mógł, mimo, iż dookoia odmienia- 
no bezustannie słowo „wolność*. 

Żywności było coraz mniej i 0- 
bok wyrazu „wolność coraz częś. 
ciej w rozmowach przewijały się 
nowe słowa: „tłuszcze*, „niąka an- 
gielska“, „kalorie“, „kleje“ į znów 
słynna „mąka angielska“. 

Koio pomnika Puszkina, pod któ 
rym Stanisława wysiuchiwała prze 
mówień wolnomyślnych pulkowni. 
ków, w okolicznych zaulkach, w 
domu, na Naryszyńskim wreszcie 
bulwarze, który dawniej był iej 
„tejonem'„ — wszędzie spotykała 
dawnych „protektorów“, którzy za 
wiadome usiugi proponowali jej 
najpierw pieniądze, później — pod 
wpiywem wzrastającego podniece. 
nia — coś z produktów żywnościo. 
wych, Ale tego właśnie Stanislawa 
nie chciała. 

Wojna trwała nadal. Stasia zna 
Jazią wreszcie pracę: brała do dò- 
mu komplety skrojonej żo!nierskiej 
bielizny i szyła od świtu do późnej 
nocy. 

Dostarczałem jej książek. Mieliś. 
niy jednakowe zamiłowania, Podo- 


bały się jej książki podróżnicze o- 
raz książki, mogące rozśmieszyć. 

Wybrzeże kości sioniowej, pąt- 
nicy w Benares, Wyspy Salomona 
z opisem przyrody i obyczajów, 
przedziwne przygody podczas po- 
lowania na tygrysy, próby, na któ., 
re był wystawiony Stanley — wszy 
stko to ułatwialo jej przyzwycza- 
janie się do tej sytuacji, która ją 
samą napawała lękiem — do sytua 
cji uczciwej kobiety, pracującej od 
świtu do późnej nocy. Ach, świat 
ostatecznie jest tak wielki i każdej 
chwili dzieją się w nim tak zdumie 
wające rzeczy!... 

Książki zabawne działały na nią 
uspokajająco, 

O miłości nie czytała, Nie była 
sentymentalną. Wiedziała, że mi- 
tość kupuje się za pieniądze a na- 
wet za pośledniejszego gatunky 
mąkę pszenną. 

Fiedia - Milek wciąż czekał. 
Wchodził do pokoju, siadał rta stot 
ku, wyciąga! nogi tak, aby przesz- 
kądzać Stasi w szyciu, siuchał stu. 
kotu maszyny, 

W końcu kwietnia, w środę, przy 
szed! dawny „protektor“ Stasi, zwa 
ny nie wiadomo dlaczego „Odro. 
binką*, ten sam, który podarował 
kiedyś Fiedi kindżał i aksamitną 


czapkę. „Odrobinka* był człowie- 
kiem dobryin. Oprócz pieniędzy 
przyniósł woreczek mąki angiel- 
skiej, cukru, a ponad to twardą i 
lepką torebkę z suszonymi more- 
lami, 

Stasia odpoczywała. Siedziała 
przy stole, pochylona nad książką, 
którą jej niedawno przynios'etm. 
Wydawało mi się wówczas, że ta 
gruba książka jest niezwykle za- 
bawna. 

„Odrobinka* położył na stole 
cukier i morele. Woreczek z mąką 
poiożył wprost na książce. Wów- 
czas Stasia podniosła głowę. 

Miała malutki, zlekka zadarty 
nosek, drobne usteczka, kasztano 
wale zburzone na karku wlosy. 
Padbródek wyraźnie zarysowany, 
gladki, Może mężczyźni kochali ia 
wlaśnie za to wszystko, skoro po 
miniemy okoliczność, iż wszyscy 
mieszkańcy „Gruzji* byli przeko. 
nami, że Polki są namiętne. 

W pokoju znajdowały się tylka 
rzeczy najniezbędniejsze: łóżko, 
stół, dwa stolki, wypożyczona ma. 
szyna do szycia, Na ko!ku wisiała 
odświętna suknia Stasi, liliowa, z 
koronkowym przybraniem. 

„Odrobinka* zdjął p!aszcz, chrzą 
krął i powiesił go na kolku. Duży 
szary piaszcz, na kształt sępa, prze 
słonił ubogą sukienkę, 

— Ech, Odrobinko, — odezwała 
się Siasia, — nic z tego dziś nie 
będzie. 

— Dlaczego, Stasiuniu? 

tania wskaązata bieliznę, chcia- 


skim przekładzie) oraz Jerzego Bo 
rejszy — „Hiszpania“ (oba dzie- 
ła są również i w wydaniu książ- į 
kowym), nakladem Biblioteki wy-j 
szła obecnie powieść spoleczna Ha 
liny Krahelskiej na tle stosunków 
śląskich p. t. „Zdrada Heńka Ku- 
bisza* — ta ostatnia, w wydaniu 
książkowym (objętość trzech ze- 
szytów miesięcznych), zostałą ro- 
zesłana wszystkim abonentom. 


W najbliższej przyszłości proje- 
ktowane jest wydanie przekładu 
Guérin — „Faszyzm a kapitai“, o- 
raz prac: Jana Nepomucena Mille- 
ra, Stanisiawa Baczyńskiego, prof. 
Rudniańskiego, d-ra Próchnika w 
zakresie programu naukowo-po- 
pularnego wydawnictwa. 


Nowa Biblioteka Społeczna ko- 
munikuje o zmianie swego adresu 
i prosi o kierowanie koresponden- 
cji pod adresem: Ujazdowska 47 
m. 4. Nr. konta PKO. 5422, Tele- 
foniczne porozumienie z wydawni 
stwem: telefon 2.99.64 w z 


nach między 9 a 11, lub między 15 
a 17, prócz świąt. 


| ać EE Cd 
PORADNIA 


świadomego 
Macierzyństwa 


Im.en:a dr. med, 
J. Eudzińskie| -= Tylickie] 


Leszno 23 m. 3 


Zapobieganie ciąży, leczenie chorób 
sobiecych « bezpłodności,  Łorady 
przedśluoae 
Wtorek, czwariek. sobota —9— 12 


codziennie od 5 do 8 


ła wskazać książkę, lecz wzrok 
natknął się na worcczek z mąką. 

— jestem teraz uczciwa, Odro- 
binko. 

„Odrobinka”, nieco zakłopotany, 
zdjął płaszcz wraz z sukienką. Po. 
tożywszy płaszcz na krześle, powie 
sił suknię, spojrzał na nią, roze$- 
miał się, czuie ją pogiadził. 

Włożył piaszcz, zabral mąkę, cu 
kier i morele, później wrócił, wysy 
pał na stół garść moreli, znów się 
roześmiat, pogłaskał Stasine włosy 
i wyszedł. 

Zaraz po jego wyjściu przyszedł 
Fiedia. Twarz miał wesolą. 

— Rozkwaszę „na durch“, — 0- 
świadczył mi życzliwie, wskazując 
podbródkiem Stasię. 

Stasią przewróci'a kartkę i zasta 
nawiając się nad tym, co przeczy- 
tala, patrzyła przed siebie niewi- 
dzącym spojrzeniem, Po chwil 
znów: się pochyliła nad książką. 

— Kawalerami pomiatasz, — 
rzekł Fiedia, — przepędziłaś „htt- 
zara śmierci”, 

Zaczął gwizdać popularną pio- 
trogradzką pieśń ziodziejską. Sam 
nie był złodziejem, ale pieśni i o. 
byczaije złodziejskie bardzo luhił 

— Jak ją strzelę w pysk —gło- 
śno, z wolna zastanawia! się Fie- 
dia, — to się wykopyrtnie, co? 

Stasia wsparła twarz na jednei 
ręce, drugą po!ożyła na otwartej 
książce, powieki zlekka przymknę 
ła, uśmiechała się: zapewńe na 
trafiła w książee na coś bardzo za 
bawnego. 


lą | „Iiałe mieszkania” p. gen. Góreckiego 


trochę „corbnsierowską* koncep'| Mała, cicha uliczka, położona 
cję, zresztą w miarę kompromiso- | przy ul. Mokotowskiej blisko pla- 
wo. Nie wszystkie są wykończo- |cu Zbawiciela, zabudowana jest 


ne, niektóre znajdują się dopiero 
w trakcie budowy. 

Wstępuję do jednego z domów. 
na którym wisi ogłoszenie o 3-po' 
kojowym mieszkaniu do wynaję- 
cia. Mieszkanie znajduje się na 
czwartym piętrze, windy brak, 
rozkład raczej marny: trzy poko- 
je w amfiladzie, przedpokój bar- 
dzo mały, dostęp z przedpokoju 
tylko do jednego z pokoi. Znać, 
że w sposób trochę prymitywny 
usiłowano wyzyskać każdy skra- 
wek miejsca. Mimo to komorne 
miesięczne wynosi 150 zł, 


już niemal w całości wielkimi do* 
mami. I tu niektóre są już wykoń. 
czone, niektóre dopiero w trakcie 
budowy. Większość odzmacza się 
bardzo szlachetną koncepcją ar 
chitektoniczną. Niestety wszędzie 
odpowiadają mi, że mieszkań 
wolnych już nie ma, patrząc 
zresztą dość podejrzliwie na o 
sobnika, który nie wygląda na 
poważnego kandydata do miesz. 
kania w luksusowym domu. 

Po długich perypetiach udaje 
mi się w końcu nawiązać „przyja“ 
cielską* rozmowę z dozorczynią 


Pytam o mieszkania -2-pokojo* jednego z domów, która właśnie 
we. Dozorca, który zorientował | wyszła przed bramę. Kiucząc, 
się w międzyczasie, że nie myślę | „zmierzam do celu“. Cerber żeń: 


poważnie o wynajęciu mieszka- | skiego rodzaju jest na ogół nie. 


nia, odpowisdz 


niechętnie, że, przystępny, mówi ostrożnie i ma* 


2-pokojewych wolnych już nie |ło, węsząc jakiś podstęp. Udaje 


ma. 
. — A komorne — pytam? 


— Trochę niższe. Zdaje się, że 
okóło 140 złotych. Te 2-pokojo- 
we nie są dużo mniejsze od 3:po- 
kojowych. Pokoje są w nich ob- 
szerniejsze. 


Wychodzę, pożegnany jakimś 
niewyraźnym mruknięciem. Sia- 
dam w tramwaj i jadę do śród- 
muieścia. Wiem, że przy Al. na 


mi się jednak obejrzeć klatkę 
schodową, zorientowzć się z ror 
mowy w rozkładzie mieszkań i 
dowiedzieć się, że mieszkanie 
2-pokojowe kosztuje ponad 200 
złotych. 

Po powrocie do domu biorę do 
ręki Moły Rocznik Statystyczny. 
Ceny „małych mieszkań“, rekla 
'nowanych przez gen. Góreckie' 
go, wahają się w granicach 140 
do 300 złotych. Wykluczam z mo- 


Skarpie buduje się cały szereg | jch rozmyślań z góry robotników. 


nowych domów. 

Próbrię najpierw wejść do blo: 
ku Stow. Spółdzieleczo - Mieszka 
niowego Profesorów U. J. P., któ- 
ry znajduje się tuż, przy ul. Se- 
werynów. Jednak z uwagi na 
spółdzielczy charakter tej insty- 
tucji, trudno mupozorować wynaj 
mującego. W rezultacie rezy gau: 
ję — po przyjrzeniu się klatce 
schodowej — z dokładniejszych 
informacyj i przechodzę parę 
kroków dalej ku domom buduję: 
cym się przy Al, na Skarpie. 

Domy rzeczywiście imponują- 
ce. Nie sposób odmówić im roz- 
machu, a w wielu wypadkach 
niewątpliwych walorów  estetycz- 
nych. Jeden z tych domów, azeze- 
gólnie luksusowo wykończony, ma 
szereg mieszkań wolnych, 2: i 3- 
pokojewych. Nie znać tu już pry- 
mitywnej oszczędności miejsta. 
Rozkład wygodny, każdy szcze- 
gół przemyślany. Ale... 

Ale n-'eszkanie 2-pokojowe bez 
kuchni kosztuje 200 zł. miesięcz: 
nie, 2-pekojowe z kuchnia 240 zt. 
3-pokojowe 300 zł. 

Udeję wobec tego, że przerażo: 
ny jestem wysckością kamotrnezo 
— zresztą przychodzi mi tn ła- 


two, — i jadę na al. Jawerz; niską. 


— Suka, zdzira! — rzucił Fie- 
dia i zbliżył się do niej. 

Stasa odgarnę'a palcem włosy 
i tym samym palcem przewróciła 
kartkę. Usta jej lekko drżały. 

Fiedia zamierzył się, uderzył ją 
prawą ręką, później lewą i znów 


jprawą — naglvm uderzeńiem od 


dolu, po zlodziejsku. Rzuciiem się 
na niego, ale chwycił mię za ręce 
i posadził na tóżku. 

— Zęby wyplujesz, 
powiedział i wyszedł, 

Stasia opadła na stos bielizny. 
Pantofel zwisał na koniuszkach 
palców, pończocha na pięcie za- 
cerowana byla bawełną innego 
kołoru. 

Powolutku uniosła się, siadła, 
oparta łokcie o stół — z początku 
jeden, później drugi i, podtrzymu- 
jąc głowę rękoma, patrzyła w 
otwarte kartki, Wargi jej się po- 
ruszały. Myślała, że Fiedia jest 
jeszcze w pokoju, i chciała mu po. 
kazać, że mimo wszystko będzie 
szyła i czytała, czytała, czytała!. 

Później, rozmazawszy krew po 
twarzy, znów upad'a. Położyłem 
ja na łóżku, zdjąłem pantofle i po- 
stawiłem je w kącie, obmyłtem 


delikaciku, 


twarz Słasi wodą, tak jak umia- 


tem. 


Weso!te słońce oświetlało deski 
stoiowe, morele, bieliznę, Pachyli- 
łem się nad książką, aby zoba- 
czyć, co tak rozśmieszy:o Stasię. 
Plamy krwi przeszkadzały mi czy- 
tać; 


Biorę pod uwagę już tylko pra. 
cowników umysłowych. Typowa 
rodzina pracownicza w Polsce, o- 
hejmujaca 4 osoby (małżeństwo z 
dwojgiem dzieci), wydaje rocz- 
nie 6.173 zł.*) (Mały Rooznik 
Statystyczny 1937, atr. 264). Z te 
go przeciętnie 13% przypada na 
komorne; czyni to 802,49 zł. ro- 
cznie czyli 66,87 zł. miesięcznie. 
Rodzina pracownicza, zaliczona 
do grupy „3.000 zł. i więcej wy. 
datków rocznych na jednostkę 
konsumcyjną*, wydaje rocznie 
'przeciętnie 13.020 zł. na 4 osoby, 
przy czym 13,7% przypada na ko* 
morne; czyni to 148,64 zł. mie 
sięcznie. Dopiero więc najzamoż. 
niejsze rodziny, mające ponad 
10.000 zł, dochodu rocznego, stać 
na najtańsze z obejrzanych prze 
ze mnie mieszkań. 


„Małe mieszkania“ gen. Górec 
kiego nie rozwiązują w najmniej- 
szym stopniu problemu mieszkań 


apołecznie potrzebnych. 
z Je E. 
*) Szacunek dotyczy roka 1932. Obec- 
nie wazy *'a sutuy są piewątpliwie nje- 
co wyższe. Nie są jednak tak wysokie, 
by zmieniało to w czymś nasz tok to- 
zumowania. 


„.„„Jędni ludzie kroczą szero- 
kim gościńceni naptiszonej ambi 
cji drudzy—traktem nikczemaej 
i niewolniczej układności, inni 
— drogą kłamliwcej obłudy, inni 
wreszcie szlakiem prawdziwej 
wiary; ja zaś, pod przewodem 
swej gwiazdy idę wąską ścieży= 
ną wędrownego rycerstwa, dla 
któregom wzgardził doczesny= 
mi dobrami, alem nie wzgardził 
honorem. Mściiem się za krzy- 
wdy, karciłem zuchwalstwo, po- 
konywałem olbrzymów, niszczy» 
łem potwory; jestem zakochany, 
ale tylko dlatego, iż przystoi to 
błędnemu rycerzowi; jest to je- 
dnak zakochanie nie znające roz 
pusty, albowiem należę do gro- 
na kochanków  platonicznych i 
cnotliwych...'*. 


A ulicą szli uczniacy, ukrywają- 
cy w rękawie papieros po to tyl- 
ko, aby przy spotkaniu poprosić 
kolegę basem: „Proszę o ogień, 
towarzyszu”, Ziemianie, lękający 
się o swą ziemię, oficerowie, prze 
jęci obawą © ofensywę na fron- 
cie, kupcy, łyki, ściągajace ze 
stopni pomnika Puszkina  bolsze- 
wików, panowie, drżący ze strachu 
przed służbą i paplający pod tym 
samym pomnikiem Puszkina o 
równouprawnieniu kobiet, — wszy 
scy w owych dniach igrali, jak za- 
bawką — wielkim słowem „wol. 
ność” 


KSTĄ ŻECZKI PREMIOWANE 
"Ë. K. O. „mój panie , > 
„Pewność — zaufanie, 
"Lecz gdy chciałbyś czasem 
Podjąć oszczędności 
Mogą ci przypadkiem 
_Poprzetrącać.., kości, 
„Pocieszę cię. tem ja, 

„Że to taka... premia. 


ERERY TO TZNTZĘERA BZ TTLEŻ  TOWSTTFA 
Z teatrow 


TEATR POLSKI Dziś o goz 
8.30 „Kres wędrówki" z Węgrzynem. 
TEATR KAMERALNY; Teatr 
„HBabima'*- -2 

"TEATR POPULARNY. Dziś o g. 


8.15 komedia „oj, męczyźni, męż- 
czyźni”. 


FP 


| dzeni do rozpaczy robotnicy 


,o walce z przeszłością, zwracając 


" |iadowaną elektrycznością, z której 


Najbardziej współczesny z dra? 
matów doby romaitycznej — to 
Nie - Boska komedia - Zygmunta 
Krasińskiego. i nyc 

Dzieło to napisane i wydane w 
Paryżu jest jakoby echem burzii- 
wych czasów, wy których powsta 
ło: Powstanie Listopadowe; które 
ojciec Krasińskiego. przedstawił 
młodziutkiemu „synowi jako. zama 
skowaną rewolucję; krwawe roz. 
ruchy -w- Lyonie-w roku 1831, — 
sprawcami których byli-doprowa 
fas 
, bryk liońskich; wrzenia ludowew 

Anglii i hasłaywezucane” ptzez- czą. 
| sopismo - emigracyjne” Nowa -Pols 
| ska, w którym wyraźnie mówiono 


| się do klasy posiadającej ze sło- 
wami: „używaliście — ustąpcie" 
wszystko to stwarzało atmosferę 
niepewną, pełną przeczuwanych 
niebezpieczeństw, atmosferę; prze 


w każdej chwili mógł wyskoczyć 
grom. 

Krasiński, wżywając -się w tę 
atmosferę, trzeżwym okiem spoj- 
rzał, na sprawy i doszedł do wnio 


| 


- sku, że rozgrywka wzrastającego | w którym wszysty uciskani í 


sapitalizmu i walczącej o $we pra 
wa klasy robotniczej, będzie Sa 


' SZna. 


- Na- to tło społeczne rzuca pół 
| życie dwóch bohaterów: hrabiego 
Henryka 4 Pankracego; z których 
k- 2%y reprezentuje pewne idee — 
w które sam nie wierzy, i wskuiek 
tego obaj: bohaterowie giną trat 
gioznie, -grzebiąc-jednocześnie dzie 
ła swego-życia. ~=- 

-Obaj bohaterowie giną, ate pod 

czas gdy hrabia Henryk, obrońca 
starych tradycji, a jednocześnie 
gardzący swoją" sfera; jest"właście: 
wie egoistą, czyniącym wszystko 
a własnej ambicji. Pankracy po- 
rywa nas swoją osobowością, i 
hasta; które głosi, są nam bliskie 
i drogie. 

“To, że Krasiński mógł stworzyć 
podobną: postać, > żę 0-wielkim 


L 


zńiyśle społecznym “i~ Kistorycz: 
nym poety: T ssh 
Pankracy jest o człowiekiem 


współczesnym. "Wyszedł -z Hiutmiy. 
ale dzięki niezmordowanej pracy 
osiągnął najwyższe szczyty wie 
dzy i pragnie tymi wartościatni 
zbudować jak$s możliwy świat, 
upo 


Polska Partia Socjalistyczna 


zwoluje w niedzielę, dnia 27 marca 1938 r. 6 godz 10 r. w sali Filharmonii 


— 
m. 


na którem przemawiać będą ttow. 


„ Rozmowa 2 dyr. Leonem Schillerem | 


Zdaje mi się, że przeżywam To" 
maatyzm w najszczytniejszej jego 
formie — jestem na „Nie-Boskiej 
Komedii* — Zygmunta Krasiń- 
skiego w Teatrze Polskim. 

Rozw-ja się akcja, Przesuwa się 
obraz za obrazem, jeden piękniej. 
szy od drugiego. Gorączkówo 
przypominam sobie tekst drama- 
uż Za każdym razem, gdy prze- 
stwa się ćbraż na scenie, myślę o 
tym, jąk wypadnie ta scena, a ña“ 
<tępna, a jesżcze inna, 

„.Póostacie: jawią się jedna za 
drugą, żywe wcieleńia poetyckiej 
myśli. 

„Pełna obrazów, harmonijne ze 
spolenie barw, tonów i efektów 
świetlnych, dobra gra aktorów, 
wspaniała ~ rytmika" całości — 
wszystko to stwarza tak porywają. 
ca w swym pięknie całość, że bu- 
dzi się uparta myśl, by zobaczyć, 
porozmawiać z człowiekiem, któ- 
ry potrafi” słowi w taką: zaczato- 
wać: rzeczywistość, 

Dyrektor Leon Schiller zgadza 
się udzielić mi wywiadu. 

W'foyer Teatru Polskiego bez 
pośrednio ` przed próbą sztuki 
„Królowa Przedmieścia*, którą 
obecnie reżyseruje, spotkałam się 
z wielkim reżyserem i usłyszałam 
wiele cennych uwag, które potrąca 
ram śię jak najdokładniej fowtó- 
rzyć. | z 

 Nieboska Komedia jest, według 
słów dyr. Schillera, poematem ge 
niainym. Koncepcja samego ntwo* 
ru jest bliska reżyserowi, repre- 
zentuje bowiem idee, którym od 
lat długich jest wierny jego teatr. 

‚Inscenizacja odtwarza rzeczywi. 
stość poetycka, podaną przeż Kra- 
sińskiego. z najkikdziej meżliwą | 
prawdą. 

Reżyser przys! "pił do realizacji 
dzieła z całym rynsztunkiem ro- 
mantyzmu, gdyż inaczej utwór 
stałby się: niejasny. Dzięki temu 
przedstawienie jest fantastyczne 
króluje tutaj niepodzielnie rzeczy- 
wistość poetycka. -Postacie są. wie 
zją poetycką, ale samia walka spo 
łeczna - jest także tylko wizją, 
gdyż taka rewolucja, jaką podał 
poeta, w rzeczywistości nie istnie- 
je. . 

*Krasiński miał mgliste pojęcie 
q rewolucji i tak przedstawił to 
W swòim poemacie. 
> Krasiński rozmyślnie zaciera te 
ren, i tylko ókopy św. Trójcy lo- 
kalizują do pewnego stópńia ak- 
cję. 

Pankracy jest właściwie tylko 


J teatrem. 


Szewczyk i Wachowicz, 


ob. dr. Więckowski. 


muje go, i ginie Pankracy, rzeko- +, Monumentałny, na miarę ogrom- 
mo zgnębiony siłą krzyża, ale o* | ną =zakreślony teatr Leona Schil 
biektywnie tutaj, w poemacie si: |lera kontynuuje koncepcje fóży- 


ła krzyża nie istnieje. 
+ 

Dyrektor Schiller miał zaledwie 
trzy tygodnie czasu na wystawie 
nie sztuki i tylko dzięki wytężonej 
pracy można było sprostać tak 
wielkiemu działaniu. 

W Warszawie reżyseria trwała 
dwa miesiące. 

Wielką niedogodnością w rea 
lizacji dzieła była także azezu 
płość- sceny łódzkiego teatru i 
brak odpowiednich warunków 
świetlnych. wskutek czego efekty 
świetlne nie wypadły tak, jakby 
tego sobie życzył reżyser. 

Pełna koncepcja reżyserska, tak 
wspaniała ma premierze, uległa 
skrótowi na dalszych przedstawie 
niach, wskutek skreślenia kilku 
scen zbiorowych przez cenzurę. 

Poza tym mówił p. dyr. Schil- 
ler 6 swojej pracy pedagogicznej 
w Instytucie Sztuki Teatralnej, 
gdzie stworzył studium reżysers- 
kie, które wyszkoli wielu młodych 
reżyserów. Jest równieź w Komi: 
y Redakcyjny: ch czasopism p. 

„Scena Polska“, w których po- 
rósza się wszelkie zagadnienia, 
zwiazane z dzisiejszym i starym 


| 


æ 


z* 
A 


Czym jest dy roktor eon Schil- 


Jer da dzisiejszego tčatrū, wiemy. 3 


ws ŁYSCY. 

Jego działalność —-to jedna z 
najw spanialszych kart w ' dziejach 
naszej sceny. 


REZ ONZ ZE SP OK ASETE O WRO 


Śmierć samobójcza - 
robotnika w płomieniach 


W straszny sposób póstańowi 
pozbawić się życia-29-łetni fObO= 
nik, Henryk Nowak, zamieszkaiy. 
w-Tomaszowie Mazowieckim. Za. 
mkną) się on, w swym- jednoizbo- 
wym mieszkanku, poczym uszczęl 
niwszy drzwi-i okna, oblał naftą 
hagromadzone uprzednio drzewo 
i podpali się. Gdy sąsiedzi zau. 
ważyli wydobywający się dym 
a mieszkania, wszczęli alarm i 
przystąpili do gaszenia pożaru. 
Z pod gruzów wydobyto już spo- 
pielone zwłoki Nowaka. Przybyiy 
lekarz stwierdził oczywiście zgon 
desperafa. Jak ustaliło dochodze- 
nie, przyczyną zamachu samobój 
czegó był silny: rozstrój nerwowy: 


teoretykiem. Akcja bojowa zała-| w jaki Nowak popadł ostatnio. 


Zgromadzenie Ludowe 


w imieniu O.,K.Z.Z, 
«= -w imieniu Stronnictwa Ludowego ob. Kaczorowski i w -imieniu Klubu zę tę w 


1. Szczer kowski, i 


serskie Mickiewicza i Wyspiań- 
skiego, tworzśc dzieła o najwy 
szej wartości artystycznej, 

Wśród stu sztuk, wystawionych 
dotychezas przez genialnego fré 
żysera na wszystkich scenach pol- 
skich, należy wymienić między in. 
nymi: „Różę“ — Stefana Żerom: 
skiego, „Achilłeis* — St. Wyspiań 
skiego, „Dziady“ = Adama Mic 
kiewieża”, „Samuela Zborowskie* 
go“ i Kordiana“ — Juliusza Sło- 


. 


wackiegó; „Sen Necy Lefniej" — 
Szekspira, „Zbrodnię-i karę* — i 
wiele, wiele innych, które budzą 
najwyższy zachwyt i entuzjazm. 
*" NATATTA PEPZANOWSKA. 


która chłeb_i cześć im rożda 


Na marginesie „Nie-Boskiej komedii" 
= Zygmunta Krasińskiego 


śledzeni znależliby jakąś możli- 
wość ludzkiego istnienia, Myśli o 
przewrócie, przewrół uważa - ża 
konieczny, ale chce wierzyć, że 
„z pokolenia, które piastują w si- 
osiathić, najwyższe, najdżieln ej- 
SŻE. Ziemia jeszcze takich nie wi- 
działa mężów. Oni są ludźmi wol 
nymi, panami jej od bieguna do 
bieguna. Oña cala" jednym mia. 
stem kwitnącym, jednym dachem 
sztzęśliwym, jednym warsztatem 
bogactw i przemystů“ 

"W ‘rozgrywce słownej z hrabią 
Henrykiem, Paikracy chce mu 
otworzyć oczy ha rzeczywistość, 


która przecież wielkim głosem wo” 


ła 6 ratunek, przedstawia mu do- 
sadńie wielką różnicę ich wiar: 
„Ja mam wiarę silńiejszą, ogrom- 


ków — nędza włościan — hańba, 
ich żon i córek — poniżanie ludz- 
kośći, ujarzmionej przesądemń i 
wahańien się i Bydlęcem przyzwy 
czajeniem — oto wiara moja — a 
Bóg na dzisiaj — to myśl moja— 
„na 
wieki'', 

Dzisiaj porywa „nas przede 
wszystkm w tym dziele „koncepcja 
społeczna. 

"Dia nas bohaterem tego dzieła 
jest dzisiaj lud walczący. Jego 
tragedia ogromem swym przycie- 
mnia tragedię osobistą hr. Hen- 
ryka. Pósłacie dramału przesuwa 


-|ją Się, jakby cienie, jakby wizje 


nierealne na tle dynamicznej wał=- 
czącej, nieugięfej. masy ludzkiej. 

Czemże jest tragedia Żony- a: 
tle ttumu, błagającego: - „Chleba 
chleba hàm"? f 

Czemże jest fragedia hr. Hen. 
ryka, oópętanego fańtastyczńymi 
majakami, które każą mu w ego: 
istycznym zapamiętaniu  zapom- 
nieć o wszystkim co nie jest po- 
zą — wobec cierpiących mas. 

Czemże nawet tragedia ociem- 
niałego -przewrażliwionego Orcia, 
który nas wzrusza do łez swą me- 
lancholijna poetyckością i tragiez 
nym przeznaczeniem? 

. Tu -giną . pokrzywdzeni - ludzie, 
giną ludzie, którzy, jak. robotnik 
umierający, strawiony nadludzką 
pracą, uświadamia sobie z rozpa. 
czy, że dla niego „nie zaświta już 
dzień wolności i umiera z przekleń 
stwem na ustach. 

Pragędią Pankracego -jest to, 
że hię wierzy w powodzeńie swe- 


go dzieła. T że nie potrafił uko- 
chać ksi WI, z Imię których -wal- 
czył. e 


niejszą od twojej. — jęk przez 
rozpacz i boleść wydarły. tysią- 
còm tysiąców — głód rzemieślni- 


„| pełnionej 


fabrykanci pudełkarze spowodowali strajk 


W dniu T lutego b. r. fabrykanci 
wypowiedzieli obowiązującą w 
tym zawodzie Umowę Zbiorową. 
Postępowanie powyższe do głębi 
obarzyło, robotników. pudełkatzy, 
gdyż mimo, że Umowa ta nieżada 
wałniała w dużej mierze wszyst- 
kich robotników a szczególnie mło 
docianych, związek jednak -starał 
Się,uzyskać-pewne poprawki- na 
drodze ugodowej. 

Rokowania trwają już od 3-xfi 


miesięcy, a: wreszcie oświadc czyli 
pracódawcy, że umowy nie pòt- 
piszą. 


Wóbec takiego stanawiska pra- 
todawców, robotnicy na zebraniiu 
z dnia 19 b, m. stwierdzili jedno: 


głośnie, iż pracodawcy grają na 
zwłokę, prowokując do strajku i 
z dniem 21 b. m, robotnicy pod- 
jeli akcję strajkową. - 


Strajk ma - przebieg spokojny; 
mimo starań niektórych pratodaw 
tów wywołania awantur. Zdecy: 
dowana postawa robotników dā- 
ła już pewne "wyniki; gdyż na kon 
ferencji w Inspekcji Pracy w dniu 
21 b, m. pracodawcy wyrazili już 
zgodę na zawarcie umowy, jednak 
odraczając * konferencję dla uzgodz - 
nienia taryfy płac I nowe warunki 
pracy. 

We środę dn. 33 marca  odbę- 
dzie się ponowna konferencja w 
Inspektoracie pracy. 


KUPUJCIE-z 


Masteracy spręż 
Łóżek półowych 


w Taiti składzie „DOBRIPIL" Łódź, Plotrkowskaa | 


w podw. Tel. 159-80: 


Wieiki wybór: 
Wózków dzieciecych 
Łóżek metalowych - 

` Materacy. wyściełanych 


I-go ŹR ODEA 

Łóżek komodowych 

Wy żymaczek marki - 
yibęzć 

lodówek 

Leżaków, Hamaków T 


„Patent* 
-5 Rowerów. i drezyn 


wieczór plastyki i poezji 
| w Konstantynowie 


W niedzielę dnia 20 maraca w 
Konstantynowie, w szczelnie wy- 
sali "Słów. * Sportowo- 
Gimrastycznego, "odbył się, urzą- 
dzony staraniem Robotniczego Klu 
bu Sportowego przy Zw) -Zaw. 
Rob. i Rób. Przem. Włók. oddział 
w Konstantynowie wieczór: płasty- 
ki ł poczji robótniczej pod hasłem 
„Słowo i Moti przy wśpółudziałe” 
Łódzkiej Scen) Robothićzej: "TEA. | 
R. i: Sekcji Kobieeej RKS.- TUR. z 
Łodzi. : 

Pa słowie Witępiwyińk które wy. | 
łgósft tów: Salki- Z- Scena Rosi 
botnięża: recytowała- utwory osu- 


te na tle sytuacji międzynarodowej 
„lnez”*, - „Niemiecka- matka”, „Adz 
mirałowi japońskiemit” -= zaś: poł * 
ską - „rzeczywistość odtworzyły „Zm 
wa“, „Plac Teatralny" oraz*utwo= ` 
ry satyryczne „Oda do Romana", 
„Arystokratka'-1 inne. Sekeja Ko- 
bieta wykonała szereg tańców 
ludowych „Krakowiaka”,  „Kuja- 
wiaka”, Polke" oraz RSE" 
cję „Śląsk śpiewa” i „Na baryka- 
dy“. Wszystkie numnery były żywo 
-|oklaskiwane przez b: licznie zgro- 
madzonych robotników konstanty 
nowskich. R 


WIELKA “REWELACJA. DLA 
SWIATA PRACOWNICZEGO! 


MATERIAŁY BIELSKIE 


w różnych deseniach i jakości nabyć można tanio 


w znanej firmie 


BRACIA A. R. MILGROM. 


E: 6d z. „Piotrkowska 36, 
ŁODZIA NINA 


Cenelnikem 


iront ip. 


śnścjalny: tubott:. 


NA ahe WIOSERNOLERA POLECAMY 
Nainowsze materiały wełniane i podszewki 


po ceńach bardzo przystępnych 


"Przefazd 36, tel, 26917.. 


Wicher SIEJeSZ, burze ZWIErASZ 


Do czego zmierza. GÓ!'z— Okocimski 


W powiecie brzeskim ma mają-| 
tek rolny baron Antoni Götz Oka- 
cimski, słynny z produkcji piway 
poseł na sejm Rzeczypospolitej: W.» 


'niesiony animuszem dyktatorskim, 


wszwał on przed 'swoje oblicze 
wszystkich robotników rolnych i 
wyg: tosił do nich. „wielka“ mowę 
przeciwko czerwonym sztandaronmi, 
a następnie przedłożył do podpi- 
sania deklaracje następującej „tre- 
ci: 

* „Zobowiążujemy Się niniejszym 
dobrowolnie, że otrzymując wyna- 
grodzenie gotówkowe za pracę w 
charakterze ordynariuszy wyższe 
o 26 proc. ód obowiązującego wy- 
nagródzenia według umowy  zbio- 
rowej, nie będziemy bez wiedzy i 
zgody Zarządu majątku urządzać 
zgromadzeń lub zebrań, jak rów- 
nież bez zgody Zarządu nie będzie 
my należeć do żadnych organizacji 
i stowarzyszeń. Okocim, dn. 2% li- 
stopada 1937 r.“ 

Deklarację tą podpisałó 40 ro. 
botników rolnych, zastraszonych 
grożbą, że kto się uchyli od pod- 
pisu, nie będzie miał więcej pra- 
cy w dobrach Okocimskich. Ôd- 
mówiło podpisania deklaracji 5 ro 
botników, demonstrując w ten spo 
sób, że nie pozwolą sobie, óde- 
brać prawa, zagwarantówanego 
konstytucją. Ci, którzy złożyli pod 
pisy, po wyjściu z biur majątku: 
opaimiętali się i dalej pozostali 
wierni Związkowi, 

Na parę dni przed Bożem Naro- 
dzeniem pan poseł wypłacał graty 


fikację- świąteczńą tym - robotni- 
kom, którzy podpisali dektarację. 


Robotnicy jednak gratyfikację po- 


dzielili międży wszystkich tobotni- 
ków, ażeby nikt nie miał krzywdy: 

30 grudnia 5.ciu róbotnikom sto 
jącym ma czele Zarządu Kota 
Związku wręczono korotatki, wy- 
powiadające stosunek służbowy ża 
niepodpisanie deklaracji: => ~ 

8 stycznia b. r: na zebraniu w 
Porębie 'Spytkowskiej - jednomyśl- 
nie uchwałono -żastosować czaB 
pracy fia- folwarkach, jak podane 
jest w -tabeli. 

10 stycżnia powiadomiomó Za- 
rząd majątku o- rozpoczęciu pracy 
ściśle według kaleńdarzyka, ti-ga 
stycznia na folwarku Poręba Spyt 
kowska robotnicy przystąpili oyi 
urzeczywistnienia _ powziętej— 
chwały, Zarząd majątku 12 oe. 
nia odebrał konie Janowi Bryle, 
przewodniczacemu Zarządu. Koła 
Związku. Robotnicy odpowiedz'e 
li ma to strajkiem ckupacyjnym, 
zamykając się w stajni wraż z 
końmi. O godz. 12 przybył do má- 
jątku w Okocimie inspektor pracy 
z _ Tářñowā, który _ zlikwidował 
strajk protokółem, iż Jan Bryła 
pozostaje na dawniejszym stano- 
wiski, 

P, Götz, widząc solidarność ro- 
botniczą, wprowadził sam Od 15 
stycznia na- reszcie folwarków 
czas pracy, jak w. tabeli, wypłaca. 
jąc nadliczbowe godziny forna- 
loñ ód dnia 1 stycznia. 

Zarząd” Oddziału 


Rofnych w Tarnowie zwrócił się z 
prośbą do Inspektora Pracy w 
Tarnowie: o zwołanie konferencji 
dla załatwienia sprawy” wydało: 
nych fornali. Konferencja odbyła 
się w dniu'27marca-b. r, w Inspek- 
toracie Pracy w Tarnowie bez wy. 
niku, bowiem inż. Borzęcki, peł- 
nomocnik p. Gotza,- odmówił tóko 
wań. w -sprawie pożostawieńia: w 
pracy wydałońych robotników: Wo 
bec tego Zarząd- Kola---Związku 
Róobótników Rolnych -w Porębt e 
Spytkowskiej wysłał w dniu 
marca b. r. do p. Gótza pci | 
który jednak oświadczył że wyv=| 
powiedzenia nie cofnie. 

W odpowiedzi na to robotnicy 
rolni folwarku Pomiianowo w dniu 
17 marca b. r. samorzutnie przy- 
stąpii do strajku, Okupując stajnie. 
W` piętnaście minut po wybuchu 
strajku  okupacyjńezo przybył 
przed stajnię inż. Borzęcki - wraz 
bojówką, złożoną z-7-miu ludzi, 
uzbrojonych w dragi i łomy:żela. 
zne i zaczął dobijać Się do stajm, 


w której byli zamknięci - strajkują: 
cy róbotnicy. Brama została wyla- 
mana, żaś inż. Borzęcki strzelał z 
rewolweru. 

W czasie dobijania się do bra- 
my nadszedł silny patrol policji 
państwowej z Brzeska, sprowa- 
dzźońy przez żony strajkujących 
robotnikow. Policja „usunęła straj+ 
kujących. 

W dniu 18 marca b. r. o godz, 
7 rano’ przyłączył się do Strajku 


Robotników folwark Poręba Spytkowska. 


ANT 


W dniu 19 marca b. r. Mmspek:“ 
tor Pracy ż Tarnówa odbył kön- 
ferencję z p. GÖtzem w Sprawie 
zlikwidowania Strajku. Konferen- 
cja nie dała jednak żadnych rezul- 
tatów z powodu ńieustępliwości p. 
Götz. Strajk trwa nadal, 

Oby władze nie żaiawały póbła 
żliwości wobec prowokacyjnych 
wyczynów  Gótza. Smutny bo: 
wiem może być tego koniec, 

EFA COV WIEŃEE ISA NATISKU ZWIERZE 


„Strzeły w zakopiańskim 
„Bristolu“ - - 


W znanyln hotelu - pensjonacie 
„Bristol!“ rozegrałó się krwawe 
PARC = RTR | 25 

Na tle zatargu, właścicieli pen-- 
sjonatu, dr. Józefa Deca, ze SłUŻ- 
bą, pottier, 38-letni Władysław 
Janowicz, dobyt rewolweru i strze 
lił do dr. Deca pięciokrotnie, 

Ciężko rannego przewieziono du 
szpitala, Za Janowiczem, który 
zoiegł w góry w kierunku Gie- 
wontu, policja wsżczęłd pościg. 


Otruła ieścia 


We wsi Gaje pod Krzemieńcem 
zmarł w tajemniczych okoliczno: 
ściach 78-letni Grzegorz Honta- 
ruk, Przeprowadzone dochodze: 
nia wykazały, że starżeć żostał 6- 
truty. Aresztowana pod zarzutem - 
otrucia synowa Honturaka, Jary- 
na przyżnała się do winy, Poda 
wała ona teściowi pótrawy zatru- 
te arszennikiem. 


yes Str. 8 
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POSEŁ p 
W WARSZAWIE 

WARSZAWA (PAT). — Pan 
Prezydent R. P. udzielił agrement 
dla posa litewskiego w Warsza- 
wie p. Kazimierza Szkirpy, dotych 
czasowego stalego delegata Litwy 
ptzy Lidze Narodów w Genewie. 

POSEŁ POLSKI W KOWNIE 

WARSZAWA (PAT). — Pan 
Prezydent Republiki litewskiej u- 
dzielił agrement dla posta R. P. w 
Kownie p. Franciszka Charwata, 
KOMISARZ RZĄDU  JAROSZE. 

WICZ O WYKROCZENIACH 

MŁODZIEŻY 

WARSZAWA (PAT). —W dniu 
wczorajszym o godz, 14-ej odby- 
ła się w Komisariacie Rządu kon- 
ierencja prasowa, na której komi- 
sarz Rządu na m. st.: Warszawę 
wojewoda Jaroszewicz złożył wo- 
bec liczifie zgromadzonych dzien- 
nikarzy oświadczenie następują- 
cej treści: 

Żyjemy w czasach wyjątko- 
wych. Wypadki toczące się z bły- 
skawiczną szybkością zarówno 
w kraju, jak i zagranicą, powodu. 
ią rzadko spotykane napięcie uwa 
gi całego społeczeństwa. Zaintere 
sowanie życiem publicznym ogar- 
nia coraz szersze masy, ludzi 
wszystkich stanów i zawodów, lu- 
dzi każdego wieku. Nic więc dziw 
nego, że młodzież również gorąco 
odczuwa i reaguje na płynący tok 
zdarzeń, 

Rozumiejąc į doceniając wartość 
i znaczenie wystąpień mlodzieży, 
wladze administracyjne niejedno- 
krotnie dawały dowody swego 
przychylnego ustosunkowania się 
do niej, bądź przez udzielanie ze- 
zwoleń na organizowane przez 
miodzież wiece, bądź też nawet 
przez tolerowanie wystąpień, któ- 
re nie powodowały poważniejsze- 
go zakłócenia bezpieczeństwa i 
porzadku publicznego, a które moż 
na było tłumaczyć goracym uspo- 
sobieniem młodzieży. 

Jednakże tolerancja władz mu- 
si się skończyć z chwilą, gdy wy- 
stąpienia zewnętrzne  miodzieży 
zaczynają kolidować z przepista. 
mi kodeksu karnego. Polska jest 
państwem praworządnym, w któ- 
tym prawa obowiązujące muszą 
być przez obywateli respektowa. 
ne. Z całą stanowczością będziemy 
występować przemiw wszelkim 
próbom anarchizowania społeczeń 
stwa, bez względu na to, skąd one 
pochodzą. 

Były fakty wybryków i wciąga- 
nia do nich szkolnej mlodzieży nie 
letniej, 

Zjawisko to niezmiemie groźne 
w skutkach, zwróciło już oddaw- 
nä uwagę naszych władz szkol. 
nych, które starają się wszelkimi 
sposobami zwalczyć ten stan, je- 
dnakże wysilki te będą bezsku- 
teczne, jeśli z pomocą nie przyj. 
dzie społeczeństwo, rodzice, opie- 
kunowie. 

Komisarz Rządu wezwał orga- 
nizatorów, by miodzież szkolną 

"wyeliminowała od wszelkich de- 
monstracji ulicznych, rodziców, by 
nad młodzieżą szkolną roztoczyli 
specjalną opiekę. Do młodzieży a- 
kądemickiej i starszej zwrócił się 
komisarz z ostrzeżeniem, że takie 
metody ulicznych wystąpień, jak 
biciem szyb, lub przechodniów nie 
będą tolerowane przez władze. 


Nocne dyżury aptek 

S. Kon i S-ka (Plac Kościelny 8). 
A. Charemza (Pomorska 12), W. Wa. 
gner i S-ka (Piotrkowska 67), Z. Gor- 
czycki (Przejazd 59). J. Zajączkiewicz 
(Plac Boernera), M, Epsztein (Piotr- 
kowska 225). Z. Szymański (Przędzal. 
nia 15). 


Zwycięstwo Zw. Klasowego Tramwajarzy! 


„Polska Praca“ niedopuszczona do udziału w konferencji! 


W dniu wczorajszym o godz. | 
10.30 odbyła się konferencja kla- 
sowego Związku tramwajarzy pod 
przewodnictwem okręgowego ii- 
spekiora pracy, inż. Wyrzykow- 
skiego i przy udziale przedstawi- 
ciela Zarządu Głównego Związku 
Baranowskiego. 

Po długich obradach, trwają- 
cych do godz. 15.ej, uzgodniona 
stanowiska co do wszystkich punk 
tów, objętych projektami układu 
zbiorowego i sprawę jednorazo- 
wej zapomogi. 

Tramwajarze uzyskali bezzwrot 
ną zapomogę świąteczną. P'odpi 
sanie układu nastąpi w piątek u. 
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tygodr a 
Po długiej i uciążliwej akcji 
trwającej od miesiąca września 


ub. roku tramwajarze, dzięki swej 
solidarności i ofiarności, mając do 
zwalczenia prócz oporu dyrekcji 
także różne konirakcje ze strony 
związków, odbiegąjących daleko 
od idei obrony interesów o'acuw- 


niczych, wytrwali i doprowadzili 
akcję swą do zwycięskiego zakoil. 
czenia. x 

Jeszcze raz Związek klasowy 
dowiódi, że konsekwentnie umie 
bronić spraw robotniczych w ak- 
cjach, jak ta, bardzo uciążliwych, 
wymagających dużego napięcia 
dobrej woli, wytrwałości i wiary 
w zwycięstwo. 

Tramwajarze dali dowód, że 
czasy różnych pseudoobrońców, 
czasy różnych kombinatorów, że- 
rujących na niedoli swych towa- 
rzyszy pracy się skończyły i nie 
powrócą. Tylko ci co zdali egza- 
min w ciężkiej walce mają zauła- 
nie ogółu, Tylko Związek klasowy 
jest rękojmią stabilizacji w sto. 
sunkach wewnętrznych pracowni. 
ków i tylko ten Związek skutecz- 
nie bronić może przed atakami na 


| warunki pracy i płacy tramwaja- 


rzy. 
Po załamaniu się Polskiegą 
Zw. Pracown. Tramwajowych po- 


Groźny pożar domu 
przy ui. Cegielnianej 3 


W dniu wczorajszym, około 5 
rano straż pożarna zostaja zaa- 
larmowana o wybuchu groźnego 
pożaru w domu mieszkalnym przy 
ulicy Cegielnianej 3. Dom ten 
jest zamieszkały przez  kilkadzie- 
siąt rodzin, zaś pomieszczenia na 
parterze i w suterynach zajęte są 
przez wielkie składy i magazyny 
towarowe, przedstawiające milio- 
nową wartość, 

Jak się okazało, palił się dach 
oficyny. Strażacy zmuszeni byli 
ewakuować część lokatorów z 
mieszkań bezpośrednio zagfożo- 
nych. Ponad to straż przystąpiła 
do zabezpieczenia sąsiednich za- 


budowań, które również były za- 
grożone. W czasie pożaru doszło 
do przeraźliwych scen. Wielu lo- 
katorów w panice opuszczało swe 
mieszkania, zostawiając dobytek 
na pastwę żywiołu. W końcu stra- 
żakom udało się pożar ugasić. 
Całkowita akcja ratunkowa zakoń 
czona została dopiero o godzinie 
8 rano. 

Jak ustaliło wstępne dochodze- 
nie, pożar powstał na skutek wa- 
dliwego urządzenia przewodu ko- 
minowego, w związku z czym od 
iskry zapaliła się belka w komi- 
nie, 


Niedbals'wo kamieniczniczki 


powodem pożaru 


W dniu 23 b. m. o godzinie 5.14 
straż pożarna zaalarmowana zo: 
stała o wybuchu pożaru w cztero* 
piętrowym budynku mieszkal. 
nym, przy ul. Cegielnianej 3, sta- 
nowiącym własność F. Rogoziń: 
skiej. 

Komenda straży wysłała nie- 
zwiacznie na miejsce pożaru trzy 
plutony straży. 

Ogień ohjął poddasze budynku 
mieszkalnego w podwórzu, a po- 
nieważ wybuchł w godzinach ran- 
nych wywołał ogromną panikę 
wśród mieszkańców, którzy oba- 
wiajac się rozszerzenia ognia ra 
towal siebie i swe mienie, wyno. 
sząc je przez klatki schodowe le- 
wej i prawej strony frontowego 
budynku. 

Ogień jeszcze przez przybyciem 
straży, natrafiając na łatwopalne 
materiały, rozszerzył się znacznie 
i zagrażał górnym piętrom bu- 
dynku frontowego i bocznych oraz 
niższym piętrom w budynku, ob- 
jętym przez pożar. 

Dążąc do izolowania płonące- 
go domu od pozostałych, na miej- 
sce wysłano dałsze dwa plutony 
strąży, kolumnę wodną, oraz kurs 
instruktorski, przy czym akcję 
podjęto równocześnie z trzech 
stron od ul. Piotrkowskiej, Ce- 
gielnianej i od wnętrza podwórza 
przy ul. Cegielnianej 3. 


Po dwugodzinnej wytężonej 


pracy zdołano umiejscowić i od: 
działy straży powróciły do koszar, 
a na miejscu pozostał jeden plu- 
ton, zajęty dogas szaniem pożaru. 

Jak już ustalono, zniszczone zo 
stała przez pożar poddasze, na 
przestrzeni ponad 100 metrów 
kwadratowych. oraz wskutek dzia 
łania wody uszkodzeniu ulestv 
urządzenia i mieszkania na III 
piętrze budynku. Straty wynosza 
ponad 15,000 zł. nie licząc strat, 
jakie ponieśli lokatorzy, wskutek 
panicznego wynoszenia mebli i 
rzeczy z mieszkań. 

Nad ochroną mienia i bezpie: 
czeństwa czuwały przybyłe spec 
jalnie oddziały policji. 

Ustalono, że przyczyna pożaru 
była wadliwa budowa poddasza, 
albowiem belka była wprowadzo- 
na do przewodu kominowego, ca 
było bezpośrednia przyczyną wy 
buchu pożaru. 

Przy badaniach stwierdzono 
również inne wykroczenia, a mia: 
nowicie poddasze było przegra: 
dzane drewnianymi przepierze- 
niami, tworzącymi odrębne ko- 
mery, w których przechowywana 
stare meble, zużyte materace, 
śmieci, drzewo. słomę i t. p. rze: 
czy, mimo wyraźnych w tej mie- 
rze przepisów, które zakazują 
gromadzenia podobnych przed- 
miotów na strychu, 


Dźwiękowy Kino- Teatr 


„WRANRIA”” 


Cegielniana 2. Tel. 107-34 
Foczatek codziennie o 
w soboty, niedziele i 

o godz. 1leej. 


godz. 
święta 


Dźwiękowe kino 


PRZEDWIOŚNIE 


UI, Żeromskiego 7448, tel. 128-83. 


Dojazd tramwajami: 5, 6, 8 i 10 
do rogu Koperuika i Zeromskiego. 


Wie:ki podwójny program 


Nieustraszony bohater 


KEN MAYNARD 


w pełnym napięcia i emocji filmie p. t. 
DZIKI ZACHÓD 


2-gi tydzień 
rekordowego powodzenia! 
Najwspaniatisza komedia 


czyli DWAJ ZŁODZIEJE. 
DO iA 


DOLF 


Ceny miejsc: I. m. 1.09, II. m. 90- gr, DI, m. av gr. 
zajmowania dowolnych miejsc na wszystkie 


10 gr. z prawem 


= W ro! 


] Najwspanialsza kreacja przepięknej 


Po raz pierwszy w Łodzi | 


DANIELLE DARRIEUX 
oraz HENRY GARAT 


w filmie 
HUMOR! PIKANTERIA! 


KOLERI I BERTRAND” 


ach tytułowych: EUGENIUSZ BO- 
DYMSZA 

— Kupony ulgowe po 
seanse, 


z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


Początek przedst. 


w dni powszednieo g. 4, 


g. i2 


w niedziele i święta o g. 


Udbito w drukarni „Kobolnika”, Warszawa, Warecka T. 


wstał Oddział Pracy Polskiej, bar 
dzo nieliczny, który to związek, 
nie proszony przez Inspekcję Pra- 
cy, usiłował wtargnąć na wczo- 
rajszą konferencję i dopiero groż 
ba wezwania policji ostudziła za. 
pały nieproszonych gości, 

Należy zaznaczyć, że panowie 
ci, będąc jeszcze w poprzednim 
związku, gdy groził strajk na 
tramwajach, dowcipnie wycofali 
się z akcji i odżegnali się od od- 
powiedzialności, a teraz, kiedy 


akcja się kończy, zgłosili”się do 
udziału w konierencji. 

Był to pierwszy występ nowo- 
kreowanej na tramwajach Pracy 
Polskiej, występ, który skończy” 
się kompromitacją, 

Tramwajarze przekonali się 
obecnie komu mogą zawdzięczać 
spokój o jutro. 

Zwycięstwo klasowego Związku 
Tramwajarzy służyć może zē 
wzór dla wszystkich, że konsek. 
wentną i ofiarną walką dojśí 
możną do rezultatów. 


Tragiczna Śmierć robotnika w fabryce 
Geyera 


Wczoraj w fabryce firmy L. Ge- 
yer (Piotrkowska 295) na oddziale 
wykończalni, zdarzył się wypa- 
dek, zakończony śmiercią robotni- 
ka 68-letniego Ludwika Różyckie- 
go, który w fabryce pracował od 
szeregu lat. Różycki zatrudniony 
był przy ręcznym dźwigu  (win- 
dzie), stużącym do transportowa- 
nia towarów z pierwszego piętra 
na parter. 


sping (hamulec) podtrzymujący 
zębate koło dźwigu i korba z wiel- 
kim rozmachem uderzyła Róż, <- 
kiego w gowę, roztrzaskując mu 
czaszkę. Rannego odniesiono i 
wezwano pogotowie, jednak przed 
przybyciem lekarza zmarł nieodzy 
skawszy przytomności. 

Na miejscu przeprowadzono ba- 
dania celem stwierdzenia kto po- 


W pewnej chwili pęki nosi winę za wypadek. 


Członkowie komisji strajkowei 
skazani na a:;eszt 


Przed Sądem Grodzkim w Ło- 
dzi odpowiadali w dniu wczoraj- 
szym czlonkowie komisji strajko- 
wej: Jan Klimek, Szmul Goldfeder, 
Kazimierz Hochenberg, Dawid Ra 
zenberg, Mojżesz Goldsztein i Be- 
la Kępczyńska, oskarżeni o wywo 
łanie awantury przed fabryką ni- 
ci Szmula Hartmana, przy ulicy 


Nowomiejskiej 3. Jak wynika z 
aktu oskarżenia wyżej wymienie- 
ni, nie chcieli dopuścić do pracy 
zaaiigażowanych przez pracodaw 
cę łaimistrajków. 

Sąd skazał wszystkich oskarżo- 
nych po 4 miesiace aresztu z za- 
wieszeniem. 


Zawarcie układu 
dla przemysłu dzianego i fantazyjnego 


Wczoraj pod przewodnictwem 
inspektora inż. Fefermana odbyla 
się konferencja kolejna w sprawie 
zawarcia układu i zlikwidowania 
strajku w przemyśle dzianym fan. 
tazyjnym. Konferencja doprowa- 
dziła do porozumienia i w rezulta- 
cie podpisana została umowa, któ- 


rą.w jednolity sposób reguluje pla 
ce, na dotychczasowym  najwyż- 
szym poziomie, tak, że przeciętna 
podwyżka wynosi od 10 do 50%, 
wobec wielkiej dotychczas nierów 
ności płac. Strajk w przemyśle 
dzianym fantazyjiym został zakoń 
czony zwycięstwem. 


Zawieszenie działalności 
tow. Badaczy Pisma św, 


Na terenie Łodzi 
Rzgowskiej 24 mieścila się centra- 
la Stowarzyszenia Badaczy Pisma 
św. na całą Polskę. 

Prócz domu modlitwy Stowarzy 
szenie to posiadało świetlicę, bi- 
bliożeki, drukarnię i wydawało róż 
ne broszury, bądź to we własnym 
zakresie, bądź też sprowadzało z 
zagranicy różne wydawnictwa. 

Ostatnio skonfiskowano broszu- 
ry i pisma wydane przez Stowarzy 
szenie w Polsce, z powodu ich 
bluźżnierczej treści. Skonfiskowa- 
no również nagrane na płytach 
gramofonowych przemówienia a 
treści obrażającej religię katolic- 
ką. 

Po zgromadzeniu materiału do- 
wodowego Starostwo Grodzkie 
Łódzkie wręczyło kierownikowi 
Stowarzyszenia badaczy pisma 
św. w Łodzi pismo, w którym za- 
wiadamia, że działalność centrali 
Stowarzyszenia zostaje zawięszo- 
na, 

Równocześnie przedstawiciele 
władz po zbadaniu lokali i biur 
Stowarzyszenia, opieczętowały je. 

Ze względu na opieczętowanie 
centrali, Stowarzyszenie badaczy 
BEEN OTON U TERZ TY PROSTE. 


Samobójstwo 
sparaliżowanego staruszka 


Na torze w pobliżu Retkini, 
pod pociągiem zdążającym w kie- 
runku Pabianice znalazł Śmierć 
72-letni sparaliżowany staruszek, 
Stanistaw Frankiewicz, zamiesz- 
kały w Retkini, 

Staruszek od dłuższego już cza 
su poruszał się z wielką trudno- 
ścią, całkówicie był niezdolny do 
pracy i z tej racji cierpia!. 

Ostatkiem sił dowlókł się do 
toru kolejowego w pobliżu prze- 


przy ulicy | pisma św. zostaje zawieszone w 


swej działalności na terenie całej 
Polski. 
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3 KWIETNIA PIERWSZY ROBOT- 
NICZY BIEG NA PRZEŁAJ 
Przygotowanie do robotniczego 
biegu na przełaj mężczyzn, kobiet 
i juniorów w dn. 3 kwietnia zostały 
już daleko posunięte, 
Bieg organizuje 
czym przeprowadzenie 

RES. TUR-Cartago. 

Dla Zwycięskiego zespołu prze- 
znaczy. Klasowy Związek Pończosz- 
niczo-Dziany nagrodę. 

Do udziału w zawodach dopusz- 
czeni są wszyscy członkowie (inie) 
robotniczych klubów sportowych, 
młodzież  organizacyj  proletariac- 
kich i klasowych związków zawodo- 
wych. 

Klasa biegu mężczyzn wynosi 
3000 mtr., kobiet 100 mtr., juniorów 
do lat 18 1500 m. 

Wpisowe wynosi 10 gr. od zawod- 
nika (czki). Kluby (organizacje, 
związki), zgłaszające ponad 30 u- 
czestników dalszych opłat już nie 
PONOSZĄ. 

Punktacja biegu jest następująca: 

za pierwsze miejsce 15 pkt. 

od 2—10 miejsca 10 pkt, 

11—20 miejsca 9 pkt. 21—30 miej 
sce 8 pkt, 31—40 miejsc. 7 pkt, 
itoe Q, 

Punktuje się w ten sam sposób 
bieg kobiet i juniorów. 

O ile liczba zawodniwów przekro< 
czy 100, wówczas punktacje roze 
pocznie się od 20, t. j. 1 m. 25 pkt., 
2—10 m. 20 pkt., 11—20 m. 19 pkt, 
r o 

Jak widać system punktowania 
faworyzuje masowość, minimalnie 
tylko nagradzając zdobywców pierw 
szych miejsc, r 

Nakazuje to zgłoszenie jak naj- 
większej ilości zawodników, jak 
również zawodniczek i juniorów, 

Trasa biegu prowadzić będzie z 
boiska TUR przy ul. Letniej przez 
okoliczne łąki. 

Zapisy przyjmuje i informacji u= 
dziela sekretariat R. K. S. TUR- 
Cartago. Łódź, ul. P, O. W. 7. 


ŁRSKO przy- 
go zlecono 


Wypadek w firmie 
Rozen i Wiślicsi 


W kotłowni firmy Rozen i Wi- 
ślicki, przy ul. Senatorskiej 31 u- 
legł wypadkowi palacz Zygmunt 
Ogiński, zamieszkały przy ul. A- 
bramowskiego 17. 

W pewnej chwili przy operowa 
niu przy wentylu, nastąpił wybuch 
pary i palacz odniósł poparzenia 
twarzy i obu rąk. 

Poparzonego opatrzył wezwa- 
ny lekarz pogotowia i przewiózł 
do lecznicy w stanie osłabionym. 


Endek Gibki skazany 


Sad Okręgowy uchylił wyrok Sądu Grodzkiego skazujący Gibklego 


na 4 miesiące, skazał go 


W listopadzie i grudniu 1936 r. 
w „Orędowniku'** ukazało się sze- 
reg artykułów omawiających sto- 
sunki w rozgłośni łódzkiej Pol- 
skiego Radia. Ponieważ artykuły 
te oimawiały sprawy stanowiące 
da pewnego stopnia tajemnice we 
wnętrzne, poczyniono starania, ce 
lem "ujawnienia autora i informa- 
tora. 

Gibki, pracując w tym czasie w 
„Orędowniku** wszedł w 'porozu- 
mienie z przedstawicielem dyrek. 
cji i za 200 zł. dostarczył rękopis 
informacyjny. Gdy następnie wia. 


na 6 miesięcy więzienia 


domość o tym została ujawniona, 
Gibki przybył do dyrektora Pa- 
wiowicza i groził mu, że go wykoń 
czy tak jak on to zamierzał zrobić 
z nim (Gibkim), przy czym szan- 
tażował dyr. Pawłowicza, 

Sąd Grodzki w Łodzi po rozpo- 
znaniu sprawy skazał Stanisława 
Gibkiego na 4 mies, aresztu. 

W dniu wczorajszym Sąd *Okr. 
w Łodzi uchylił wyrok Sądu 
Grodzkiego i skazał Stanisława 
Gibkiego na łączną karę 6 mies. 
więzięnią. 


Oszukiwali robotników pod pozorem spółki 


W lutym 1937 r. Mordka Gor | 


lib i Józef Goldman zwerhowali 
10 tkaczy, pobrali od nich wkła- 
dla uruchomienia tkalni zarob- 
dy po 100 zł. i zawiązali spółkę 
dla uruchomienia tkalni zarobko- 
kowej. Wynajęli tkalnię w mu- 
rach Tenenbauma, przy ul. Lipo 
wej 85, remont przeprowadzili 
tkacze udziałowcy. którzy następ- 
nie przystąpili do pracy, pracu- 
jąc po 10 godzin na dobę, a otrzy- 
mywali po 5 zł. tygodniowo. 
Ten stan rzeczy trwał kilka 
miesięcy i w końcu wzbudził po: 
dejrzenie wśród robotników, albo- 
wiem stwierdzono, że wbrew wy- 
jaśnieniom, iż wpłacone sumy zu: 
żyto na opłacenie komornego, o' 
kazało się, że Goldman i Gotlih 


jażdw i pod wpływem depresji mo | wystawili weksle, które następnie 


|ralmej położy: się na szynach, dak 
| że kcła pociągu obcięty mu gow,. 


kazali robotnikom spłacać z ogól- 
nych wpływów, że przyjmując do 


produkcji towar po 38 gr. od ty- 
siąca wątków podawali, iż przy- 
jeli za 26 groszy, i i d. 

W aezuliacie robotnicy zwrócili 
sie do Inspektora Pracy, który po 
rozpoznaniu sprawy skazał obu 
fabrykantów Gotliba i Goldmana 
po 1 mies. aresztu. 

Na skutek odwołania skazanych 
sprawa odbyła się w Sądzie Okr. 
w Łodzi, który sprawę odroczył 
w celu powołnia świadków. 

ZEŃ ZZZPĘZ TN ZAST ZETGZR WZT PTEO TE PRZ ETA EN 


OSTROŻNIE Z „NARZECZONY- 
Mi!“ Do Stefanii Siewierskiej, pra- 
cownicy domowej (Piotrkowska 33), 
przybył jej narzeczony Władystaw 
Majewski i, korzystając z jej snu, 
zabrał broszkę złotą, pierścionek i 
kolczyki, łącznej wartości około 400 
zł, i ulotnił się. Policją szuka lotne- 
go „narzeczonego*. 


